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Protokóły kongresu paryskiego.

(C ią g  d a ls z y )

P r o t o k ó ł  XI.
Posiedzenie z 18go marca 1856. 

O b e c n i :  Pełnom ocnicy Austryi, Francyi, W . Bry­
tanii, Prus, Rosyi, Sardynii, Turcyi. 

Hrabia W alewski oznajmia, iż zawiadomionym zo­
s ta ł przez hr. Hatzfeld o przybyciu pełnomocników 
pruskich do Paryża.

Bar. Manteuffel i hr. Hatzfeld będąc wprowadzo 
nymi, przedkładają swoje pełnom ocnictwa, k tóre za 
w łaściw e i w formie należnej uznane, do aktów kon­
gresu złożone zostają.

Pełnom ocnicy pruscy otrzym ują odpis protokółów  
poprzednich posiedzeń.

Baron Bourq eney odczytuje paragrafy przygoto­
wane da odnowienia konwencyi cieśnin; paragrafy 
te brzmią w tych słow ach :

„Konwencya z 13go lipca 1841 r., utrzymując* 
dawne praw idło ottomańskiego państwa, odncśnie do 
zamknięcia cieśnin/ została za wspólną zgodą przej­
rzana.

„Akt zaw arty w tym celu i stosownie do tej za­
sady, je s t i pozostaje dołączony do niniejszego tra ­
ktatu.*

Hrabia W alewski proponuje poruczyć komisyi sta­
ranie zredagow ania ak tu , m ającego zastąpić kon- 
wencyą z 13go lipca 1841 r.; kongres przyzwala na 
to , a komisya zostaje złożoną z pierwszych pełno­
mocników Prus i Turcyi i z drugich pełnomocników 
F rancyi, W . B rytanii, Rossy i i Sardynii.

(Tu podpisy).
P l l O T O S Ó t  X II.

Posiedzenie z 22go marca.

O b e c n i :  Pełnom ocnicy A ustryi, F rancyi, W. Bry­
tanii, Prus, R osyi, Sardynii, Turcyi.

Protokół z drug.ego posiedzenia z 18 marca zo­
staje odczytany i potwierdzony, 
s • ,rab*a O rłów  zawiadamia kongres, źe dwór ro -  
■ yjski dał przyzwolenie sw e na projekt konwencyi 

ło w io n e j poriiiędzy pełnomocnikami tureckim i ro ­
syjskim, która dołączoną została do protokółu. X.

Hrabia W alewski proponuje wyznaczenie komisyi 
mającej kongresowi przedstaw ić projekt stanowczy 
Wstępu.

Propozycya t s zostaje przyjętą, a komisya złoźo- 
1 a je s t z drugich pełnomocników. (Tu podpisy)

Baron Bourqueney zdaje spraw ę z pr0c komi ; 
mającej przygotować stanow czy projekt wsteń., rin 
traktatu powszechnego. Było zadaniem k o m K i p £as. ds / t = ?  s& sr  Frl
C M . ? ! ?

O deU i “ * tPrZyCZy,li*° d°  dzieła pokoju. 
Odczytanym zostaje w następujących słowach pro- 

ie.it jednom yslm e przyjęty pr2ez komisya.
„N. N. Monarchowie . . .
„Ożywieni chęcią położenia kresu kieskom wojny 

i chcąc zappbiedz powrotowi zawikłań, k tóre je zro­
dziły, postanowili porozumieć się z N. Cesarzem A u­
stryi na podstawach, jak ie  nadane być mają przy­
wróceniu i utrwaleniu pokoju, zapew niając przez 
skuteczne i cbo,.ólne rękojm ie niepodległość i ca­
łość cesarstwa ottomańskiego.

„W  tym celu wzwyż wspomnieni m onarchowie za­
mianowali pełnomocnikami.

„Którzy zgromadzili się w kongres w Paryżu. p o S S T f c S p S u .
„Ponieważ porozumienie szcześ iwie _____  , 6 _ •

P r o t o ł ó ł  XIII.

Posiedzenie z  24go marca 1856.

O b e c n i :  Pełnom ocnicy Austryi, Francyi, W. Bry­
tanii, Prus, Rosyi, Sardynii, Turcyi.

Protokół z poprzedniego posiedzenia zostaje od­
s t a n y  i potwierdzony.

„Ponieważ porozumienie szczęśliw ie przyw róco- 
nem zostało .pomiędzy monarchami, NN. Cesarz Au­
stryi, Cesarz Francuzów, Królowa połączonych k ró­
lestw  W . Brytanii i Irlandyi, Cesarz W szech Rosyi 
Król Sardyński i Sułtan zważywszy, i e w interesie 
europejskim N: Król Pruski, który podpisał konw en- 
cye z 13go lipca 1841 r., winien być wezwanym do 
uczestnictwa w nowych zaw rzeć się mających uk ła­
dach i oceniając ważność, jakiej dziełu pow szechne­
go pokoju dodadzą przez udział wspomnionego mo­
narchy, zawezwali go, aby p rzysła ł pełnomocników 
swych na kongres."

„N. Król Pruski zam ianował przeto pełnom ocni­
kami s w y m i .............................................................. «

Kongres zezwala.
Hr. Walewski przypomina, źe kongres postanowił 

na jednem  z poprzednich swych posiedzeń uczynić 
wzmiankę w traktacie powszechnym o hattiszeryfie 
wydanym świeżo przez J. C. M. Sułtana na korzyść 
poi danych niemuzułmańskich, i źe zgodzono się, aby 
wzmi: r»sa tą uczynioną została w wyrazach mogących 
przedstawić dobrą wolę, jakiej rząd ottomański dał 
w tej m ierze dowody i w sposób taki, iżby stąd 
w żaden sposób nie mogło wyniknąć prawo miesza­
nia się dla innych mocarstw.

Hr. Walewski proponuje zamieścić w traktacie po­
wszechnym co do 4g o  puiiIs tu następną redakeye 
która jak mu się zdaje, dopełnia zamiarów kongresu.

Art. „JCM. Sułtan wydawszy w sta łć j swojej tro­
skliwości o dobro swoich poddanych firman, który po­
prawiając los tychże bez różnicy wyznania i plemienia, 
oświeca jego  wspaniałom yślne zamiary względem 
ludności chrześciańskich w jego  państwie, i chcąc 
złożyć nowe świadectwo swych uczuć w tej m ierze, 
postanowił zakomunikować państwom kontraktującym  
rzeczony firman, będący dobrowolnym wypływem  mo­
narszej jego  w o li/

„Państwa kontraktujące zatw ierdzają wysoką wa­
żność tej komunikacyi, która rozum ie się, nie może 
w żadnym wypadku nadawać praw a mocarstwom

mięszania się bądź zbiorowo, bądź pojedynczo w sto ­
sunki J. C. M. Sułtana z jego poddanymi, ani w ad - 
m mistracyą wewnętrzną jeg o  państwa.*

Pełnomocni: y Austryi, W . Brytanii i Turcyi po­
pierają tę propozycyę, Jako całkow icie odpowiednią 
zamierzonem u celowi. Aah pasza dodaje, źe nie m o- 
i© przystać na źadn^ inng r®dakcye, Rtóraby p rzy- 
znaw ała mocarstwom prawo ograniczające władzę 
zwierzchniczą W. Porty.

Pełnomocnicy rosyjscy odpowiadają, źe punkt ten 
zasługuje na szczególną uw agę, j Ź0 nie m0 Ub 
fod tym względem wyrazić, swój opinii, nie zbada­
wszy wprzód starannie redakcyi wzietój pod rozbiór 
i żądają odesłania je j do komisyi.

Pełnomocnicy Francyi i W- Brytanii powstają p rze­
ciw propozycyi pełnomocników rosy jskich, opierając 
się z kolei na ważności samej kwesty,\ która zasłu ­
guje być rozebraną in pleno.

Postanowiono, źe dyskusya nastąpi na przyszłem

Pierw szy pełnomocnik francuski komunikuje arty ­
kuły dotyczące Serbii, zredagow ane przez komisve
zajmującą się księstwami. 1 •

Na propozycyę hr. Clarendona, kongres stanowi 
źe artykuły  te zamieszczone zostaną w niniejszym

posiedzenia1 d°  nast«PuJ9cego
A rtykuły te  brzmią następnie:

A r t y k u ł :
„Księstwo Serbskie zależeć będzie nadal od W 

Porty, stosownie do hattów c e s a r s ^ h ,  oznacLjącyTh 
je j prawa i swobody. ającycn

nistrRacveZ°nTen5 3 ? * ? °  przeto  sw °j<ł »d™~
wolność wvznan ‘ " a r° ? ° Wt5’ ‘adzieź zupełną£ 2! * Slwa’ handlu i żeglugi,

l  J u zaprowadzenie lnoźe stać się 
potrzebą w obecnych insty tucjach  księstwa S erb - 
w  Łd ’ w,.n" y skutkiem porozumienia pomiędzy 
w . Porią i innemi stronami kontraktującem u* 

A r t y k u ł :
Prawo załogi służące W . Porcie, jakie zastrze­

żone je s t przez poprzednie rozporządzenia, zostaje 
zachowane." *

A r t y k u ł :
„Ponieważ Serbia zostawać będzie na przyszłość 

pod zbiorową rękojmią wszystkich mocarstw, żadne 
pośrednictwo zbrojne nie będzie m ogło nastąpić na 
jej errytoryum ze strony tego lub owego z mocarstw 
kontraktujących." (T„ podpi8y)<

P r o t o k ó ł  XIV.
Posiedzenie w d. 25  marca 1856. 

e c i -  Pełnom ocnicy Austryi, Francyi, W . Bry­
tami, Rosyi, Sardynii, Turcyi.

c 7v .nn v kÓł Zt P°PI;zednieg 0 posiedzenia zostaje od- czytany i potwierdzony.
Pełnom ocnicy rosyjscy wezwani są, aby udzielili 

kongresow i uw ag swych jak ie sobie zawarowali u -  
czymc względnie redakcyi zamieszczonej w protokóle
Alli  l nnnncvonai cm a ~ a  ____ i .  J r

W * --uuiiui/Ofil/DUU
i odnoszącej się do 4go punktu, 

ar. Brunnow nadmienia źe zabezpieczając chrze-

om tr a w -M sr im .
P R Z E G L Ą D  

bibliograficzno - statystyczny literatury z r. 1854
przez Dra J £ .  W n r z b a c l i a .

(Ciąg d a ls z y .)

IX. Jeografia, topografia i etnografia a oraz mapy i 
Puny. Pod Galicyą i Krakowem widzimy w dodanej 
ł) działu tego tablicy wykazowej wszystkiego 3 tomy, 

a 2 tych 1 pisany po niemiecku, i 2 pn polsku. Mię- 
dziełami jeograficznemi, w których pojedyncze kraje 

5°ronne cesarstwa opisane, przytacza sprawozdanie 
wtr. 266) Hipolita Stupnickiego: Królestwo G alicyii 
l°dom eryi teraz z Wielkiim Księstwem krakowskióm 

Księstwem bukowińskićm (Lwów' u Pillera), a mig- 
/V  topografiami (str. 267) Józefa Mączyńskiego: K ra-  
, u' dawny i teraźniejszy (Kraków u Czecha) jako 

I? 8>i),żkę podręczna pełną treści ozdobioną wielu o 
p a k a m i, w której i okolice miasta uwzględniono."

^chodząc podróż opisy dotyczące krajów zagranicznych 
pi„"iada (str. 2 7 2 ): „Po polsku wydał Maurycy Mann 
k rvv«zy tom dzieła sw ego: Podróż na Wschód. Z Ale- 
g,e ndryi prowadzi nas autor w górę Nilem aż do dru- 
w | °  wodospadu i napowrót do Kairu. Przedstawia 
8iej- Vvam dziele obraz tych stron i krajów według dzi- 
nowe>  ich stanu- OP>sy Jeg° S!t żyw e, postrzeżenia 
W8thn l Jasilc- Przeważnie podmiotowej charakterystyce 
bystrp n8d»je piętno prawdy szczęśliwy autora dar 
Miedz ° do8trzegani8- Nastąpią jeszcze dwa tomy.“— 
krQkJ  kapam i przytacza (-fr. 293): „M apę obwodu 
9° po™ . 9 °  w królestwie Galicyi, według najnowsze- 
AlUa,ąU? ru ułożoną i wydaną przez c. k. kapitanów 
u> r i-iechtensterna i  Karola Kummersberga

49  (z napisem polskim i niemieckim w 2 ar­

kuszach, druk na cynku u Wernigka w Wiedniu). Za 
dobroć mapy tąj wykonanej w rozmiarze 2 '/a cal. wied. 
na milę ręczą nazwiska wydawców; — i : mapę wado­
wickiego obwodu przez tychże wydaną 1849 (6  arku­
szy druk cynkowy u Wernigka w Wiedniu). Jest trzy 
arkusze wschodnie a trzy zachodnie, rozmiar 2 1/2 cala 
wied. na milę."

X. Przyrodoznawstwo, chemia, aptekarstwo. Tablica 
wykazów# tego działu nie przywodzi ani jednego dzie­
ła pod Galicyą i Krakowem.

XI. Dzieła lekarskie i weterynaria. W dziale tym wy­
kazuje dołączona tablica dwa tomy po polsku. Mówiąc

czasopisii!Heh lekarskich wymienia: Wiedeński tygo­
dnik lekarski (str. 326), gdzie między artykułami pisma 
tego jest także Dra Warschauera : Sprawozdanie o p a ­
nującej yj Krakow ie w drugiej połow ie r. 1853 epi- 
< etnicznej febrze  przemiennej (X. 7, 8 ). Między dzie- 
ltrni 2 Pojedynczych oddziałów medycyny przytacza

ścianom państwa ottomańskiego zupełne używanie 
ich przywilejów, dodano pokojowi o je d n ę  więcćj 
i niem ałćj w artości rękojm ię, ża z tego ty tu łu  n ie­
można dość oceniać ważności hattiszeryfu, św ieżo 
z w szechw ładnej woli Sułtana wynikłego, że p e łn o ­
mocnicy rosyjscy niewahają się uznać, i mają sie 
prócz tego za szczęśliwych mogąc oświadczyć, i e  
ten akt, którego każdy paragraf g łośno dowodzi ży­
czliwości zamiarów ogłaszającego go monarchy, u rze­
czyw istnia, a naw et przewyższa wszelkie ich na­
dzieje, i e  uczynienie o nim wzmianki w traktacie 
pokoju hołdem  będzie dla wysokićj mądrości S u ł­
tana, i oznaką pieczołowitości ożywiającej zarówno 
wszystkie rządy europejskie, źe zgodzono się już 
co do tego punktu i i e  chodzi tylko o porozumienie 
się względem wyrazów. Bar. Brunnow dodaje, źe 
szczególne interesow anie się Rosyi losem chrześcian 
tureckich, skłoniło ją  dać zupełne swe zezwolenie 
na pierwszą redakcyą która jednakże jak  się zdaje, 
pewne obudziła zarzuty, jakkolw iek stosownie do 
jednom yślnego zdania kongresu a k t, który ma być 
zamieszczony w traktacie, przypisyw ała w szechw ła- 
dnój, i dobrowolnej woli Sułtana zastrzegając zara­
zem, źe nie może ztąd wyniknąć żadne prawo mie­
szania się dla innego mocarstwa.

Przez wzgląd mówi bar. Brunnow dalej, na pe­
wne draźliw ości k tóre szanujemy, proponujem y kon­
gresow i inną redakcyą odpowiednią w edług nas 
wszelkim potrzebom , i nieprzekraczającą zakreślo­
nych nam g ran ia  Bar. Brunnow odczytuje tę  re -  
dakcyę objętą w tych słow ach:

„ J. C. M. Sułtan w sta łe j swej troskliwości o do- 
)ro swoich poddanych bez różnicy wyznania i p le­
nienia wydawszy firman uświęcający w spaniałom yśl- 

ne jeg o  zamiary względem mieszkańcpw chrześciań­
skich w swem państwie, postanow ił podać rzeczony 
firman do wiadomości mocarstw kontrahującycb 

„NN. Cesarz Francuzów itd., uznają wysoką w ar­
tość tego dobrowolnego aktu woli monarszej J. C. 
Mości Sułtana, W spomnieni monarchowie przyjm ują 
tę  komunikacyę jako nową rękojm ię poprawy losu 
chrześcian na wschodzie, będącej celem ich życzeń 
w in teresie ogólnym ludzkości, cywilizacyi i m iło­
ści bliźniego*.

„W . strony kontrahujące objawiając w tej m ie- 
rze jednom yślność swycb zamiarów, oświadczają za 
obopólną zgodą, £0. akt zwyż wzmiankowany niemo- 
źe o tw ie rać 'd rog i żadnemu mieszaniu się zbiorow e­
mu ub pojedynczem u w spraw y adm inisiracyi w e­
wnętrznej państwa ottomańskiego z uszczerbkiem  
niepodległości i godności zw ierchniej w ładzy S u ł­
tana w stosunkach z jeg o  poddanymi*.

Pierw szy pełnomocnik francuski a po nim hr. Cla­
rendon robią uw agę , że projekt przedłożony przez 
pełnomocników rosyjskich nie różni się co do isto­
ty od te g o , w miejsce którego żądają, aby był 
przyjętym, i źe obstając przy nim, postawiliby pe ł­
nomocników tureckich w konieczności odniesienia 
się znowu do swego rządu, coby spowodowało no­
we zwłoki, że jeżeli różnica spotrzegana pomiędzy

lami
,  . n n  U U U A H U U i t  i  j  i i  j  I

(str. -J-H) Dra Nikodema B e n t k o w s k i e g o : Patologiczną 
natornią (Kraków w druk. Czasu), a (str. 335) dzieło 

niemieckie Studzienieckiego o kołtunie (  Uiber den Weich- 
sezopj, die Cornijication und die lues cornifcativa, 
n ic a  polonica). (Wiedeń u Gerolda), (str. 336) zaś Ma- 
Fiiedleinaf0^ ' ^  u ^ a(iu  nerwowego (Kraków, nakład.

J ^ L ^ p j e ł n o ś c i  materyalne i astronomia. Na Gali- 
1 7 M*vf I)r2y p » da  w tabiicy wykazowej 1 tom i 
L afam i -  W J'ęzyku P°lskim- Miedz>’ ffytmetycznemi 
J  ^ P o m in ą  sprawozdanie (str. 347) p. Brzeziń-
p  i  r?ykłody algiebraiczne (Kraków, w druk.

™ h ”. i 8 wyłożono równania i rachunki w pro- 
w n l ° ,* st{p do nauki wyiszśj mat«matyki“, a 

n  m  w ycznen)i ' trygonometryiznemi rzvtamy 
(str. o o j. „Wydział galicyjskiego towarzystwa cosuo- 

« r r8'  s ‘a 0 odpowiednie przerobienie dzie­
lą niemieckiego o nńeraktwrie i wydał dziełko: Nauka
pomiaru gruntou, (Lwów w druk. Ossol.), w którem 
głownie na to zwrócono uw agę, co posiadacze gruntów

W Y n imierZe ,wiedz,’ed Potrzebują." 
k-nn • W dziłlle obfjmującem wojskowość, chów 
rim-iL' ,n:8rynarka nie wykazuje tablica dołączona ani je- 

? l v  pnd rubryk!» Dalicyi i Krakowa.
. , Gospodarstwo rolne, domowe i leśne i ogrodni- 

tnmv « Galicyą ' K^aków przypada w tym dziale I 
Mierizv nZeSZyt0W 1 numerów, wszystko po polsku. 
n J L  ■ m8mi czas°wemi tego oddziału wylicza spra-

f 5) .  « •Ł  t * * .  * & ■
yospodarskiego (we Lwowie); Tygodnik rol- 

-przemysłowy  (w Krakowie); Rocznik towarzy- 
t  ,'a  9 osP°darskiego (tamże) i Rozprawy sekęyi leśnój
r ia rsk irh  ° r ,Ie')' W innych Pumach czasowych gospo- 

ani,, przytacza sprawozdanie, artykuły naszego kra- 
7 A cz^Ce. 1 ł*k (str. 366) w wiedeńskiąj powsze- 

c i ng  gamecie rolnic z ój i lekni) artykuł: o zakładzie 
drenowania w Radłowie w Galicyi (N. 26) a w cen- 
ra n m piśmie powszechnego gospodarstwa krajowe- 

uanern Przez c- k- gospodarskie towarzystwo 
j / 18 j] . artyknł: Stosunki gospodarskie w Galicyi 

, ' . . . T \  j  nieco o gospodarsttoie leśnem na B u -  
„ 4 1> 42>' Przychód rąc do naszych dzienni­

ków krajowych powiada (str. 370 i 371): „Pierwszy
r° ^ J r ^ ika r°lniczo-przemysłowego (K raków,
w drukarni „C zasu") dowodzi bogactwem artykułów s w o ­
i c h ,  ze tygodnik zadanie swój: dobrze zrozumiał a 
w urzeczywistnieniu tegoż dzielne go siły wspierąją. 
Wy ąje go c. k. towarzystwo gospodarskie w Krako­
wie, redaktorem zaś j est Marceli Jawornicki. W 52ch 
numerach (1854 r.) były między innemi po polsku pi- 
sanemi arty kolanu o stosunkach gospodarskich Galicyi 
następujące: K oleje , które gospodarstwo galicyjskie 
od początku wieku bieżącego przechodziło (N. 32—  
39); Przyczyny ubóstwa Galicyi (N. 9, 11); o poje­
dynczych gospodarstwach tego kraju koronnego: Pie­
kary pod względem gospodarskim  (N. 2 0 — 22); o u- 
prciwie kiikurudzy w B rzesku  (N. 5); o fabrykach kra­
ju  tego: a ryki p. Steinkellera w Podgórzu (N. 10— J

12); o chowie bydła tamże: Polepszenie chowu bydła 
w Galicyi zachodniej i w wielkim księstwie krakow­
skiem (N. 38— 39). Rozprawy c. k. galicyjskiego to­
warzystwa gospodarskiego,  których tom 15 w r. 1854 
wydano (we Lwowie, w drukarni Ossol.), wychodzą po- 
jedynczemi tomami w różnych ustępach czasu, a mię­
dzy artykułami 15go tom u, które wszystkie po polska 
są pisane, warto wspomnieć: Uwagi nad rozprawą 
hrabiego M . Starzeńskiego o chowie owiec w G alicyi, 
przez hr. Kazim. Wodzickiego (art. 10); O uszlache­
tnieniu lasów dębowych w Galicyi przez Józ. Lehra 
(art. 11), w 7mym zaś artykule jest: Program  statu­
tów utworzyć się mającego towarzystwa wzajemneao 
zabezpieczenia się od ognia. *

Między podrecznemi książkami gospodarskiemi znaj­
dujemy (str. 374) Ottmara Wiktoryna dziełko: Prze­
wodnik praktyczny gospodarski (we Lwowie u*Porem- 
b y ) ,  a w poczcie monografij gospodarskich (str. 376) 
rozprawę S. Smarzewskiego: O uprawie turnipsu
(Lw ów , w druk. Ossol. z tablicami) „która z angiel­
skiego była przełożona i przez galicyjskie towarzystwo 
gospodarskie wydana." W zawodzie zoologii gospodar- 
skitij oglądamy (na tąjże stronie) Mich. hr. Starzyńskie- 

fjjttką  naukę chowu owiec (Lwów, w druk. Ossol.) 
i • Straszewskiego: Rozbiór pisemka p. A . Giinthera 
myącego napis: „Uwagi nad chowem rogatego bydła
1 raj o w ego i zagranicznego." (Krak. druk. Czasu) „któ-

ry Giinthera zdania krytycznie pojaśnia. * —  W rubryce
statystyki gospodarskiej powiada sprawozdanie (str. 378):
dO stanie c. k. galicyjskiego towarzystwa gospodarskie­
go wydano po 14 powszechnem zgromadzeniu w r. 1853:
Stan c. k. towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego
(Lwów w druk. O s so l.) ."  VV oddziale leśnictwa czytamy
'str. 382): „Rocznika zawhodnio -  galicyjskiego towa­
rzystwa leśnego, tory w r. 1853 dopiero wydawać za­
c z ę t o ,  wyszedł w r. 18a4 3ci i 4ty zeszyt (Bilsk u 
Prohaski), g zie kilka się znajduje rozpraw dotyczących 
uprawy lasów w Galicyi, jak Brosiga: O zastósowa-
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oboma tekstam i je s t dosyć w ażną, aby m ogła zaj­
mować kcwgres, pełnom ocnicy rosyjscy powinni o -  
kreślić jej charak ter i natu rę , a jeżeli przeciwnie 
różnica la je s t nieznaczną, jak  to sądzić można na 
pierw szy rzu t oka, należałoby pozostać przy red ak - 
cyi k tóra już  otrzym ała przyzwolenie rządu o tto - 
m ańsk iego ,  najgłówniej interesow anego w tej spraw ie.

Hr. O rłów  odpowiada, źe wspólnie z bar. B run- 
now  uwzględniając powody wyrażone przez pełno­
mocników Francyi i W. Brytanii, zrzeka się obsta­
wania przy projekcie przedłożonym  przez drugiego 
pełnomocnika rosyjskiego, i zgadza się z projektem  
wniesionym przez hr. W alew skiego żądając jed n ak ­
że lekkiej zmiany i zastrzegając sobie z a tw ie rd z e ­
nie swego dworu.

Lord Ćowley pow iada, źe niemoźe pom inąć w y­
razów użytych przez bar. Brunno,v, że Rosy8 
golnie in teresuje się losem poddanych cnr*e 
skich Sułtana, interesow anie się bowiem m y “ 
carstw  chrześciańskich nie je s t ani m nitjs t ,

niTuSwô ad., i. mrśf-r-
cia jakie zaw sze dw ór je g o  ożywoa y, i c cia po­
dawać w wątpliwość ani z a p rzecza  u poso len in­
nych mocarstw w zg lędem  sw yc wspo wyznawców.

Aali pasza ośw iadczyw szy, .o instrukeye jego  
niedozwalają mu przystaw ać na żadną zmianę bez 
poprzedniego z a s ią g m e m a  rozkazów swego dworu, 
przez wzgląd je d n a k , źe ostatnia zmiana jakiej żą­
da hr. O rłów , polega na prostem przełożeniu w y­
razów, przyzw ala na n ią , i kongres przyjm uje na­
stępującą redakcyę,' która się staje stanowczą pod 
zastrzeżeniem  z wyż uczynionem przez Ig o  pełno­
m ocnika rosyjskiego:

„Art. Jego C. M. Sułtan wydawszy w stałej swo­
je j troskliwości o dobro swoich poddanych firm an, 
k tóry  poprawiając los tychże bez różnicy wyznania 
i plem ienia, uświęca jego  wspaniałom yślne zamiary 
względem ludności chrześciańskich w jego  państwie, 
i chcąc złożyć nowe świadectwo swych uczuć w tej 
m ierze, postanow ił zakomunikować państwom kon­
traktującym rzeczony firm an, będący dobrowolnym 
wypływem monarszej jego  woli.“

„Państwa kontraktujące stw ierdzają wysoką w a­
żność tej komunikacyi. Rozumie się, że ono nie m o- 
źo w żadnym wypadku nadawać praw a mocarstwom 
mieszania się bądź zbiorowo, bądź pojedynczo w sto­
sunki J. C. M. Sułtana z jego  poddanymi, ani w ad- 
ministracyą w ew nętrzną jeg o  państw a.“

Hr. W alewski powiada, źe ponieważ stan wojenny 
ubezw ładnił traktaty i konw eneye istniejące pomię­
dzy Rosyą i innemi państwami w ojującem i, należy 
porozumieć się względem umowy przechodniej o - 
krcślającej stosunki handlowe ich w łaściw ych pod­
danych, począwszy od daty zawarcia pokoju.

Hr. Clarendon objawia zdanie, że należałoby za - 
warować sobie obopólnie co do handlu i żeg lug i, 
obchodzenie się takie, jakżeby z narodem  najwięcej 
uw zględnionym , zaniin mocarstw a sprzym ierzone 
będą m ogły odnowić z Rosyą dawne sw oje trak ta­
ty, lub względem nowych się porozumieć.

Pełnom ocnicy rosyjscy m ów ią, źe niemają w tej 
m ierze instrukcyi, i źe nie wolno im brać na siebie 
zobow iązań, mogących utw orzyć inny stan rzeczy 
niżeli b y ł przed w ojną, zanim przeto zgodzić się 
mogą na kombinacyą proponowaną przez hr. Cla- 
rendona, muszą wprzód odwołać się do sw ego dwo­
ru ;  źe Rosya zaw arła z re s z tą  z państwami pogra- 
nicznemi traktaty zapewniające dotyczącym podda­
nym korzyści, którychby niem ogła może naw et cza­
sowo przyznać poddanym innych państw , gdyż s tać- 
by się mogło iżby ztąd niewynikła słuszna wzajem ­
ność ; z tych przeto powodów proponują, aby trak ­
taty i konw eneye istniejące przed wojną uznane 
były  za ważne przez przeciąg  czasu oznaczony i

dostateczny dla stron do porozumienia się w zglę­
dem nowych warunków.

Z powodu odłożenia tej sprawy hr. Clarendon po­
wiada źe pow ołując Turcyę do udziału w systemie 
politycznym europejskim , państwa kontrahujące da­
łyby św ietny dowód zespalających ich uczuć i pie­
czołowitości swej dla głównych interesów  dotyczą­
cych sw ych poddanych, gdyby się sta ra ły  porozu­
mieć względem postawienia swych handlowych i że­
glarskich stosunków w harmonii z nowem położe­
niem ottomańsbiego państwa.

Hr. Walewski popiera to zdanie wychodząc ze sta­
nowiska nowych zasad mających być owocem na­
rad kongresu, i rękojm i, jakie św ieże postanowie­
nia rządu Sułtana nadają Europie.

Hr. Cavour robi uwagę, że żadne państwo niepo- 
siada wolniejszych ustaw handlowych jak  Turcya, i 
źe bezład jaki panuje w układach czyli w stosun­
kach osobistych cudzoziemców przem ieszkujących 
w państwie ottomańskiem, wynika z w arunków wy­
jątkow ego położenia.

Bar. Manteuffel powiada, źe ponieważ Prusy chcia­
ły  zaw izyć traktat handlowy z P o rtą , m iał sposo­
bność przekonania się o trudnościach wszelkiego 
rodzaju, jakim  otwiera pole m nóstwo konwencyj za­
w artych z Turcyą i zastrzegających dla każdego 
państwa obchodzenie się jakżeby z narodem  najbar­
dziej uwzględnionym. .

Hr. Buol uznaje, iżby w ynikły pew ne korzyści 
z urządzenia stosunków handlowych Turcyi z inne- 
n i państwami, lecz ponieważ in teresa stają w sp rze­
czności z wzajemną sytuacyą, trzeba p rze to  z nad­
zw yczajną oględnością przystępow ać do zmian od­
noszących się do stosunków ustalonych i cofają­
cych się aż do pierw szych czasów państwa o tto - 
mańskiego.

A ali-pasza przypisuje w szelkie trudności k rępu­
jące  stosunki handlowe Turcyi i działanie rządu o t-  
tom ańskiego, warunkom które już czas swój prze­
żyły. W chodzi on w szczegóły dowodząc, źe przy­
wileje jak ie europejczycy drogą umów uzyskiwali 
szkodzą w łasnem u ich bezpieczeństw u i rozwojowi 
ich transakcy j, ograniczając pośrednictw o admini- 
stracyi m iejscowej, źe juryzdykeya k tórą ajenci za­
graniczni osłaniają swych ziom ków , tw orzy m nó­
stwo rządów  w rządzie i źe to je s t nieprzebytą ta ­
mą przeciw  ulepszeniom.

Bar. Bourqueney i inni pełnom ocnicy uznają , źe  
umowom odnoszącym się do sytuacyi, trak ta t poko­
ju  bedzie m usiał koniecznie k res położyć i źe przy­
wileje zastrzeżone dla osób, ścieśniają w ładzę P o r­
ty w granice ubolewania g o d n e , źe jakkolwiek za~ 
wi ło  te  od tem peram entów zdolnych wszystko po­
godzić, ważną je s t jednakże rzeczą aby je  zastosow ać 
do reform  jakie Turcya w adm inistracyę swoją w pro­
wadza w sposób taki iżby zespolić można rękojm ie 
potrzebne cudzoziemcom z rękojmiami w ynikające- 
rni z środków , k tóre Porta wprowadzić cbco w życie.

Po udzieleniu sobie tych w yjaśnień, pełnom ocni­
cy uznają jednom yślnie konieczność przejrzenia u -  
kładów  określających stosunki handlowe Porty 
z innemi państwami równio jak  warunki p rze-  
bywających w Turcyi cudzoziemców i postanawiają 
spisać w  niniejszym protokóle życzenie, aby obrady 
otw arte zostały w Konstantynopolu po zaw arciu po­
koju pomiędzy Portą i reprezentantam i innych mo­
carstw  kontrahujących dla dopięcia podwójnego te ­
go celu i końcem zadowalającego załatw ienia w szel­
kich słusznych interesów .

K ongres powraca do dyskusyi artykułów  dotyczą­
cych S erb ii; hr. W alewski je  odczytuje. A rtykuły to 
u ległszy niejakiej zmianie zostają przyjęte przez 
kongres w następujących w yrazach:

„A rt. Księstwo Serbskie zależeć będzie nadal 
od W . Porty, stosownie do hattów  cesarskich , ozna­

czających je j prawa i swobody, zostawać mające na 
przyszłość pod zbiorową gw arancyą państw kontra­
ktujących.®

„Rzeczone księstw o zatrzym a przeto swoją admi­
nistracyę niepodległą i narodow ą, tudzież zupełną 
wolność wyznania, praw odaw stw a, handlu i żeglugi."

„J. C. Mość Sułtan b ierze na siebie obowiązek sta­
rania się wspólnie z w. stronam i kontrahującemi o u -  
lepszen ia, jakich obecna o rg a n iz c y a  Księstw w y­
maga."

„Art. Prawo załogi służące W . P orcie, tak jak  
zastrzeźonem  je s t w ustawach poprzednich, zostanie 
u trzym ane; żadne pośrednictw o zbrojne nie będzie 
m ogło nastąpić na je j terytoryum  bez poprzednie­
go porozumienia się pomiędzy stronam i kontraktu­
jącem u"

Kongres stanowi prócz tego źe ministrowie Porty 
porozumią się w Konstantynopolu z reprezentantam i 
innych m ocarstw  kontrahujących względem najw ła­
ściwszych środków  położenia kresu  uznanym nadu­
życiom zapomocą śledztwa którego natu rę  pomiędzy 
sobą oznaczą. .

Hr Buol sadzi iżby było użytecznein w śród in ­
nych punktów którem i się kongres zajmuje o trzy­
mać od pełnom ocników rosyjskich pod względem 
Czarnogóry ubezpieczenia, jakie dać są gotowi. Do­
daje on źe okoliczności do różnych odnoszące się 
epok, m ogły wprowadzić w mniemanie, źe Rosya za­
myśla w yw ierać w tej prowincyi w pływ  podobny jak 
w Księstwach Naddunajskich, i źe pełnom ocnicy mo­
gą zapomocą deklaracyi któraby zamieszczoną zo­
stała w traktat, wszelką ped tym względem w ątpli­
wość usunąć.

Pełnom ocnicy rosyjscy odpow iadają, źe niebyło 
wzmianki o Czarnogórze ani w dokumentach konfe- 
rencyj wiedeńskich, ani w aktach, k tóre poprzedzi­
ły  zebranie się kon g resu , źe niemniej jednak  n ie - 
wahają się oświadczyć na uczynioną in te rpelacyą, ze 
rząd nie utrzym uje z Czarnogórą innych stosun­
ków, nad te, które wynikają z sympatyi Czarnogór 
ców do Rosyan, i przychylnych uczfuć Rosyi dla tych 
m ieszkańców gór.

Oświadczenie to uważane je s t za zadaw alające i 
kongres przechodzi do rozbioru artykułów  odnoszą­
cych się do Księstw Naddunajskich, których osnowa 
prz jrzaną została przez komisyą redakcyjną.

A rtykuły to, staw szy się na nowo przedmiotem 
dyskusyi zostały  spisane w protokóle, jak  n as tę- 
pu je :

„Art. Księstwa W ołoszczyzna i Multany używać 
będą pod zwierzchnictwem  W . Porty i gw arancyą 
mocarstw  kontrak tu jących , przywilejów  i swobód, 
które dotąd posiadają. W yłącznej opieki nad niemi 
wykonywać nie będzie żadne z państw gw arantu­
jących," i nikomu służyć nie będzie osobne prawo 
mieszania się w ich spraw y w ew nętrzne."i

„Art. W . Porta zobowiązują się zachować w rze­
czonych księstw ach adm inistracyę niepodległą i na­
rodową, rów nie jak  zupełną wolność wyznania, pra­
wodawstwa, handlu i żeglugi"

„Praw a i slatuta dziś obowiązujące, zostaną przej­
rzane. Ażeby < o do tego przejrzenia zupełną zapro­
wadzić zgodę, komisya specyalna, względem której 
składu porozuinią się wysokie państwa kontraktują­
c e , zgromadzi się bezzw łocznie w Bukareszcie z ko­
misarzem ze strony W. Porty".

„Zadaniem tej koinisyi będzie, zbadać obecny st n 
księstw  i ■ rzedłoźyć podstawy przyszłej ich o rga- 
nizacyi®.

„Art. J. C. Al. Sułtan przyrzeka, zw ołać natych­
miast z każdej z obu prowincyj dywan ad hoc, z ło ­
żony tak iżby tw orzył najdokładniejszą’ rep rezen ta - 
cyę interesów  wszystkich klas społeczeństw a. Dy 
wany to będą wzywane do w yrażania życzeń ludno­
ści względem stanowczej organizacyi Księ-tw®.

„Przepisy kongresu ułożą stosunki komisy i z ow y­
mi dywanami®.

„Art. W ziąwszy pod rozw agę zdania wyrażone 
przez obydwa dywany, komisya prześle bez zw ło ­
ki do obecnej siedziby kon ferency i, rezu ltat w ła ­
snych swych p rac".

„Ostateczne porozumienie z mocarstwom zwierzch- 
niczem, zostanie zatw ierdzone konweneyą, zaw artą 
w Paryżu pomiędzy W. stronam i kontraktującem i, a 
hatti-szeryf odpowiedni zastrzeżeniom  konwencyj, 
stanowczo określi orgauizacyę tych prow incyj, od­
danych na przyszłość pod zbiorową gw arancyę 
wszystkich państw, k tóre podpisały traktat*.

„Art. Zgodzono się, że księstw a mieć będą n a­
rodową siłę  zbrojną, uorganizow aną w celu u trzy ­
mania pokoju w ew nętrznego i bezpieczeństw a g ra ­
nic. Żadna przeszkoda nie może być stawianą środ­
kom nadzwyczajnym obrony, którą wspólnie z W . 
Portą obowiązane będą stawić końcem odparcia 
w szelkiego obcego najścia".

„Art. G dy 'y  pokój w ew nętrzny księstw  b y ł za­
grożonym lub narażonym , W . Porta porozumie się 
z innemi państwami kontraktującem i względem  śro d ­
ków utrzym ania lub przyw rócenia praw nego pokoju; 
pośrednictwo zbrojne nastąpić nie może bez pop rze­
dniego pomiędzy temi państwami porozumienia się."

Na zrobioną uw agę przez hr. Clarendona zostaje 
postanowionem, że względem firmanu zw ołującego 
dywany ad hoc, nastąpi porozumienie z re p re z e n ­
tantami mocarstw kontrahujących w Konstantynopolu 
i źe tenże zredagowanym  będzie w sposób iżby spo­
wodował zupełne wykonanie artykułu  oznaczające­
go skład tego zgromadzenia.

Przed rozwiązaniem posiedzenia hr. W alewski ro ­
bi uw agę , iż ponieważ większa część artykułów  
traktatu powszechnego je s t zadecydowanych i wcią­
gniętych do protokółu, na przyszłem  posiedzeniu bę­
dzie m ógł być przejrzany te k s t, m ijący stanowić 
akt finalny. (następują podpisy).

Storespofideeicya ©anisu.
^ T /is rć C F l 13 maja.

<5 Traktat logo  kwietnia zawarty między Francyą, 
Anglią i Austryą zwrócił nareszcie na siebie uwagę 
publiczną. Jedni utrzymują, że lir. Orlow o nim wie­
dział i nawet był zaproszoany do podpisania. Dru­
dzy mniemają, że traktat był tajemnicą aż do ogłosze­
nia. Dzienniki nie dotykają tej kwestyi,_ lecz nie zga­
dzają się w ocenieniu powodów i skutków tego irakta- 
tu. Rzeczą jest pewną, że Turcya zobowiązana trakta- 
tatein pokoju 30go marca do wielu zmian i reform, 
postawiona została traktatem 15go kwietnia pod prote- 
kcyą trzech państw gwarantujących, że traktat pokoju 
ściśle i we wszystkich swych warunkach wykonanym 
zostanie. Lecz z drugiej strony patrząc na bieg osta­
tniej w ojny, trzeb a  w tózieć w t-rist.ei*- i ó - o  kw ietn ia 
riowy obowiązek włożony na Rosyę w dopełnieniu przy­
jętych przez gabinet petersburgski zobowiązań. Trze ią 
nareszcie, jakem już, dawniej powiedział prawdą jest, że 
traktatem 15go kwiettna przymierze Austryi z państwa­
mi zachodniemi wzmocnionem i można dodać w stano­
wcze zamienionein zostało. Od roku 1815 .jest to zu­
pełnie nowy skład polityki europejskiej. Na kongresie 
ówczesnym’ w Wiedniu był projekt przymierza między 
Austryą, Francyą i Anglią, gdy szło o Polskę. Powrót 
Napoleona wprowadził na miejsce tego projektu traktat 
26  sierpnia 1815 r. zwany świętem przym ierzem . Od 
tej chwili Austryą odstąpiła po raz pierwszy od Rosyi 
i od Prus podpisując osobny traktat w Paryżu z Fran­
cyą i Anglią w kwestyi uznanej za europejską. Czy 
traktat 15go kwietnia jest zerwaniem zupełnem święte­
go przymierza? czy jest tylko zboczeniem od niego 
chwilowem Austryi? to są zapytania ważne. Rozwią­
zanie ich polegać będzie głównie na przezorności i u-

niu gospodarstwa wrębowego' w galicyjskich lasach 
górskich (zeszyt 3); O gospodarstwie leśnóm w obwo­
dzie rzeszowskim  (zaszyt 3 ) i K sięstw a krakowskiego  
(zeszyt.3 ); dalej: O p yta n iu , czy powszechna opłata  
prawa paszenia w  lasach byłaby w Galicyi korzystną? 
(zeszyt 4 ) .—  Towarzystwo leśne zachodnio-galioyjskie 
wydało sprawozdanie zjazdu swego w Zakopanej 2 3 — 
25 sierpnia 1853 pod napisem: Spraw ozdanie zjazdu  
członków towarzystiua leśnego zachodniej Galicyi 
w Zakopan&j (Krak. w druk. Uniwers.) —  Galicyjskie 
towarzystwo gospodarskie utworzyło dla leśnictwa oso­
bny wydział (sekeya), a ten wydaje od 1853 r. swe 
rozprawy pod napisem: R ozpraw y sekcyi leśn ij (Lwów 
w druk- Ossol.). vv r. 1854 wyszedł 2gi zeszyt tych­
ż e , będący daiszym ciągiem pierwszego. Umieszczono 
w nim artykuły: Brodowicza Uwagi nad  stanem la­
sów galdicyjskwji i J.Lehra: O uprawie lasów dębo- 
icych W Galicyi ~JjZCzególnóm uwzględnieniem lasów 
rządow ych . “ Przechodząc w końcu do górnictwa,
przytacza sprawozdanie (str. ‘485): R oczn ik  górniczy i
hutnicza c. k . górniczego zakładu naukowego w  L e o -  
ben, a między artykułom  pism* tego (str. 3 8 6 ): „in­
teresującą bibliograficzną nonograftą Kleszczyńskiego: 
Literatura sztuki kruszczomierczej 0d najdawniejszego 
czasu do teraźniejszego.®

XV. Handel i przemysł. W i * , u t , if lz o w eJ Jest 
pod rubryką Galicyi i Krakowa ) ^ 8zVt a pod 
Bukowiną 12 numerów. Przechodząc 8prawo2dania
izb handlowych cesarstwa przywodzi ( s u - . o a )  d 
Galicyą: (Kraków) Sprawozdanie , 0̂ '
przemysłowój w Krakowie.... o stanie p r z e m y s i^ h a n -  
dlu  i środków kom unikacyjnych w  r. lo O z . ( w 
1854. Druk. Czasu, str. 48  2  tablice) Ngie sprawozda­
nie zaczyna o i  wyrobów żelaza, potem następują: w y< ■. 
sukna w fabrykach; wyroby lniane, przemysł gornicZJ; 
pojedyncze gałęzie fabryczności; ogólny rys handlu, 
rohretwa, a kouczy się opisem uprawy lasów. Do spra­
wozdania dodano: Wykaz węgli kamiennych wydoby­

tych w W. Ks. Krakowskiem w latach 1850, 51 i 52; 
wykaz produkcyi żelaza i wyrobów żelaznych w tych­
że latach w zachodnio-gahcyjskich kopalniach i fabry­
kach; na koniec tablica oddających się przemysłowi w 25 
król. miastach wolnych należących do okręgu tejże izby 
handlowej.®

XVI. Budownictwo, komumtacye. w tym dziale nie 
w'ykazuje tablica dodana ani jednego dzieła pod Gali­
cyą i Krakowem.

XVII. 1. Piękne piśmiennictwo w powszechności. 
Dzienniki bellestrytyczne. Almanachy. Tablica w yta- 
zowa podaje pod Galicyą i Krakowem a 10 numerów a 
z tych 458 po polsku pisanych i 52 po rusku. Sąd 
sprawozdawcy o tej piśmiennictwa w Austryi jest
miejscami surowy ale słuszny. I tak wyraża się (str. 
429) między innemi o austryackich dziennikach belle- 
trystycznych. „Zm ałcmi bardzo wyjątkami rozszerza się 
w nich we wszystkich kierunkach brak smaku i pod­
stawy moralnej ‘do tego stopnia, że nim lat dziesiątek 
przeminie, wstydzić się będą uznać to za swoje, co u- 
mieszczały, a i teraz powinnyby się wstydzić owych 
nąjniesumienniejszyeh kradzieży literackich." A na in- 
nem miejscu (na tejże stronie): „Pisarze zarobkowi, 
którym dziś monarchia przytułek daje, są rzadko mę­
żami gruntownie i praktycznie ukształconymi; są  to 
młokosy, co niczego się nie uczyli, z skandalu żyją i 
nie wzdrygają się , jak  to w najnowszym wydarzyło się 
czasie, zbezcześcić w obliczu całego świata zwłoki, 
którym i hotentot nie odmawia uszanowania i pokoju
itp. itp." , .. .

T a k  zapatrując się na gatęz piśmiennictwa przecho­
dzi szczeg ó ło w o  dzienniki belletrystryczne monarchii, a 
0 sław iańskich  (str. 434) wyraża s ię : „ Piśmiennictwo bel­
e try s ty czn e  jęz y k ó w  słowiańskich zestrzela się w  niewie­
lu dziennikach, ale i tu nie można zapoznać szlachetnej 
dążności estetycznej. Wyjąwszy jedno lwowskie pi­
semko. gdzie kilku pisarzy uprawiało nowelistykę pro- 
letaryatu ( Proletarier-Novelle) będącą niezaprzeczenie

najdzielniejszą dźwignią zdemoralizowania ludu i nadu 
życiem, które publiczna opinia już dawno potępiła; jest 
zresztą beletrystyczne dziennikarstwo Słowian bardzo 
szanowne" i t. p.—  Mówiąc o powiesciopisarstwie mo­
narchii, wspomina (str. 444) o słowiańskiem: „Powie­
ści słowiańskie, między któremi właściwie'polskie się 
tylko i czeskie znajdują, są  co do polskich najczęściej 
obszerniejs emi opowiadaniami dziej o we mi a n a te m  po­
lu pracuje w najnowszym czasie Szajnocha. Różnoro­
dne badania historyczne, które w umiejętnein opracowa­
niu często drukiem ogłasza, dostarczają mu dość bo­
gatego materyału. Wyliczając (str. 450) dzienniki sło­
wiańskie beletrystyczne przytacza między wykazywanemi 
już  na kilku miejscach sprawozdania także ruski: Z  bor- 
nik oteczestwennyi będący dodatkiem Wiestnika w Wie­
dniu raz na tydzień wydawanego.

XVII. 2. Poezye. Pod rubryką: Gahcya i Kraków 
jest w tablicy wykazowej 1 to n ' -  zeszyty, a z tych 
2  po niemiecku, 1 po poDku. W samem sprawozdaniu 
nie ma żadnej o nich wzmianki.

XVII. 3. Powieści. I tu przypada na Galicyą i Kra­
ków 1 tom i 2  zeszyty w języku polskim. Przechodząc 
powieści słowiańskie a właściwie czeskie powiada (str. 
474): Co do innych narzeczy słowiańskich nie mają 
wydane w języku polskim czy to pierwotwory czy prze­
kłady znaczenia żadnego.

XVII. 4. Dramatyczne prace. W tym oddziale nie wy­
kazuje tablica ani jednego utworu pod Galicyą i Kra­
kowem.

XVIII. Pisma z powodu uroczystości zaślubin cesar­
skich dnia 24 kwietnia 1854 r. Na Galicyą i Kraków 
wypada tu 6 z e s z y tó w , a z tych 4 po niemiecku i 2 po 
'polsku.

XIX. S ztu k i. Pod Galicyą i Krakowem nie oglądamy 
w tablicy wykazowej ani jedne, cyfry.

XX. Niższa statystyka. Statuta, roczne sprawozdania 
i rachunki różnych stowarzyszeń i zakładów, szematy- 
zmy (polityczne i duchowne). Kalendarze i wszelkie pi­

sma w zdarzonych okolicznościach pozostałe. Na Gali­
cyą i Kraków przypada tu 8 tomów i 27 zeszytów, na 
Bukowinę zaś I tom , a z tych 13 w niemieckim jązy- 
i  ii, 16 w polskim, 2  w ruskim i 5 w hebrajskim. W do­
łączonej drugiej tablicy stowarzyszeń i zakładów^ ro­
zmaitych monarchij przypada na Gahcyą i Kr-ków 7 .— 
Przechodząc szczegółowo, co każde stowarzyszenie wy­
dało wskazuje (str. 511) pod Krasowem: „Komitet 
ochron dla małych dzieci w ydał: Szóste roczne spra­
wozdanie za czas od 1 stycznia do 31  grudnia  1853. 
(Kraków 1854. 8 .) “ Co zaś o pismach stowarzyszeń 
gospodarskich (str. 516 i 517) pod Galicyą i Krakowem 
powiada, jest powtórzeniem. W oddziale o muzeach i 
stowarzszeniach naukowych i artystycznych mówi (str. 
523) pod Krakowem: „a j Nauko,ve towarzystwo Ja­
giellońskiej wszechnicy. Składa się z dwóch sekcyj fi- 
sekcyi nauk przyrodzonych i Ukarskich i sekcyi nauk 
m ralnych. Obie sekeye‘razem wydają: „Rocznik to­
warzystwa naukowego z uniwersytetem Jagielloński!* 
połączonego." pi rw s.a  zaś sekeya pod napisem: Od'
d z ia ł nauk przyrodniczych i lekarskich, druga: Od'
d zia ł nauk moralnych, b) Towarzystwo sztuk pię^ 
w Krakowie wydało: swoje ustaw y  (Kraków 1854. 4 
po polsku i po niem ecl u."-— Między szematyzmami 
chownemi przytoczone są galicyjskie (str. 529) r. 1- 
(str. 530) r. g- — W tablicy do pierwszego dodatku °" 
bejmującego przekłady w różnych oddziałach nau* 
kazuje sprawozdawca 11 powieści z polskiego prze‘° ' 
żonych; w drugim zaś dodatku obejmującym l i te r a t^  
austryacką za granicą wspomina prawnicze dzieło Hr 
Zielonookiego (prof, w Insbruku): Posiadanie według  
praw a rzymskiego  (w Berlinie u Mittlera i S. 18o 4).

D okończenie nastąp i.



CZAS z Piątku 16 Maja 18 0.

m iarkow aniu C esarza Napoleona. S tosunk i m iędzy  W ie 
dniem i Paryżem  s ą  śc isłe  i m ogą się stać je sz c z e  ści- 
ślejszem i, je ś li dalej polityka francuzka nie zboczy z d ro ­
gi, k tó rą  j ą  C esarz N apoleon prow adził dotąd. Idzie 
w  tej chwili o W łochy. Sposób  zapatryw an ia  się na 
s tan  rzeczy na tym  półw yspie nie je s t  zupełnie ten sam , 
ja k  się  na  konferencyach w  P aryżu  pokazało . Anglia 
chce reform radykalnych, F rancya chce zapew ne tylko 
m ożebnych i legalnych u lepszeń. G abinet tu te jszy  w ta ­
kim  raz ie  pójdzie z n ią w zupełnej zgodzie.

R ozstrzygnienie kw estyi o kolei żelaznej w  Galicyi 
ciągle w  zaw ieszen iu . M ów ią, że  Rohtschild sk łan ia  się 
do uk ładów  z deputacyą galicyjską. C złonkow ie jej p ra ­
cują tu zręcznie i cierpliwie. Przybył tu  w tych dniach 
k s iążę  S anguszko .

Ś w iat w ysoki codzień w k ra te rze  w  pow ozach. C zas 
piękny i ubiory  dam  św ieże i pow abne. W ieczoram i 
całe to  tow arzystw o  m ieści s ię  w  O perze w łoskiej lub 
w  B urgu . O pera tego roku  je s t  dobrą. Ju tro  m am y pier­
w sze przedstaw ienie Matilde de Chabron Rossiniego.

J eatr polski m a się  o tw orzyć z końcem m iesiąca.

Z i l A d  d o l n e j  E l h y  9  m aja 
W zrok  ogólny tu te jszych  polityków  zw rócony je s t  na 

zm ianę s tanow isk  i s to sunków  państw  od chwili zaw arcia 
Pokoju. B ezw ątp ien ia różne od do tychczasow ych ko­
ja rz ą  się zw iązk i, a  now y trak ta t gw arancyjny  m iędzy 
Anglią, F rancyą  i A ustryą  przeraził w szystk ich  wnio- 
sku jąeych  przedw cześnie spekulan tów  politycznych. T ra ­
ktat ten tak  był trzym any w sekrecie, źe nie te legra­
fem, lecz zw ycza jną pocztow ą drogą w iadom ość o nim 
doszła. T o  co u trzym uje N owo-Pruska Gazeta, że 
P rusy  w  przystąp ien iu  do trak tatu  inw itow ane były, 
je s t bezzasadne . C ierpkość rozum ow ań N ow  o-Pruskiej 
Gazety potw ierdza, że ani P rusom  ani R osyi o tym 
traktacie w iadom o nie było, aż  póki go nie zaw arto . 
Na tu te jszych  spekulantach giełdow ych zaw arcie trak ta ­
tu nie dobre spraw iło  w rażenie. Z achw iało  s ię  zaufanie 
w trw ało ść  pokoju . Z  drugiąj strony zbliżenie się  R o ­
syi do F rancyi o tuchę w znieca w  jednych , a  n a b a w ia ' 
strachu drugich. O becność króla W irtem bergskiego w P a­
ryżu u zn a ją  ja k o  w ynik pew nych konieczności politycz­
nych. F rancya i R o sy a  s ta ra ją  się  ow ładnąć w pływ em  
sw oim  środkow e Niemcy. Dawniej tłum ac :ono sym patyę 
rządu w irtem bergskiego dla R osy i p rzez s tosunk i po­
k rew ieństw a, a  temi sam em i stosunkam i tłu m aczą  obe­
cność króla W irtem bergskiego w  T u  leryach. U trzym ują 
ze P rusy  i A ustrya patrzeć n:e m ogą obojęlnem  okiem 
na zbliżenie się śc isłe  F rancyi i R osyi m ianow icie za ś  
na w pływ , który te pań s tw a  w yw ierają  na środkow e 
Niemcy; s tąd  też z jazd  C esarza A ustryi z  królem S a ­
skim w Bodenbach i w izy ta króla pruskiego w D reźnie, 
naw et w yjazd hrabiego de la Pagerk: posła  baw arsk ie­
go do P ary ża  i częste jeg o  w izyty  w  M onachium , łą ­
czą zo w em i kom binaeyam i i popierają ostatnie, s tanow i­
skiem odrębnem , k tó re  dotychczas B aw arya w  kw estyi 
wschodniej za jm o w a ła . U trzym yw ano, że A ustrya i P ru ­
sy zam ierzały  zaw ezw ać  B undestag  do dania rękojm i za 

d y m a n ie m  trak tatu  paryzkiego. P od róż  księcia W in- 
t’c |)gratza do Berlina u w aż a ją  z a  krok  pośredni w z a ­

m arzę zbliżenia się  A ustryi do P ru s  i do rzucają , że 
soba w ysoko  sto jąca  w Berlinie o św iadczy ła , iż w izy- 

la księcia chętnie przez rząd  p rusk i w idzianą będzie.
2  R osy i donoszą o zm ianach w  św iecie dyplom aty- 

Cznym , o których pisaliście w  Czasie. Pom im o resk ry ­
ptów C esarza A leksandra do hr. N esselrodego i księcia 
D ołgnrukiego' w raz z dołączonem i popiersiam i brylanto- 
^em i i podziękow aniem  za  zasług i położone, zdaje się, 
j'-e ustąpienie tych i innych dygnitarzy, ja k o  to M enszy- 
k°w a (jak  pow iadają i m inistra finansów  B orka, który 
>na być zastąp iony  przez C zeliszczew a), m ożna łączyć  
'• pew ną m odyfikacyą dotychczasow ej polityki, tak  w e­
w nętrznej ja k  i zew nętrznej R osy i. Nie m ów ię, żeby 
nebawem spodziew ać się m ożna w  R osyi odstąpienia 

dotychczasow ych zasad  rządu , ale zdaje się , że 
Jtóiiany, k tórych konieczność czas obecny w yśw iecił, nie 

graniczą się li tylko na polepszeniu organizacyi w oj- 
rosy jsk iego  i reform ie jego  części taktycznych, mun- 

Jh ó w  itd. D ążność  zda je -się w szędzie przebijać, że 
i °sya stanow isko  odrębne, od łączające j ą  od E uropy 

na za w sze  opuścić łącząc  interes sw ó j i rozw ój 
Vew nętrzny z postępem  E uropy .
. W  H am burgu pieniądz drogi. D yscont za  w eksle do- 
're 7 i 7 % ° /0. T alarów  pruskich ż ą d a ją  1 5 8  za  3 0 0  

?nf>rków . VV przeszłym  roku o tym  czasie żądali 1 4 8  
*  3 0 0  m arków . W  ogóle hainburgsk i kupiec tw ierdzi, 

H am burg je s t  w  przesileniu. K redyt ruchom y zabor- 
W ywiera w pływ  na kapitał}'.

I P a r y i i  10  m aja. 
l  . “* Ledw ie kilka tygodni up łynęło  od nas tan ia  po- 

a  ju ż  trw oźne um ysły  ro zp a tru ją  się  w około 
(,.eb'e i z  lada pozoru w yciągają w nioski blisko nad- 
u  l ż ą c e j  burzy . K toś w  N iem czech nap isa ł k siążkę 
.1 nynQlt Tvf.1l ł  Wip.lp.P. nr7.VnflHł,uutój dał ty tu ł: Oznaki czasu. T y tu ł wielce p rzypadł 

Rmaku i nieoficyalni politykowcy sz u k a ją  m ozolnie 
fiiil. znaków  ob jaw iających  się  po różnych punktach
j ą  r j .  n a i u i a i m e  s p r a w y  w i u s m o

, s t 'n 'g jsc u ; tu ż  z a  niemi idzie n iesforność dziennikar- 
itrd,a be lg ijsk iego , m ogąca zagrozić niepodległości tego 
skicfStW a’ dalej nieukontentow anie prow incyj nadren- 
W r ' 7‘ now o uchw alonego p raw a p rzez Iz' y  pruskie, 
k ^ i e d ź  pew na przysz łego  ich odpadnięcia dla zao- 
sPak«n*a ce sa rs tw a  francuzkiego. D arem niebyś ich u- 
WiedźJał> bo oni m ają  go tow ą na tw e argum en ts odpo- 
Potrz J  a  trak ta t z  15go kw ietn ia cóż znaczy , jeż li nie 
firzecj ^  ubezpieczenia się  sprzym ierzonych m ocarstw  
cóż za pow ój nap aśc i R o sy i; a  rew ia pod K aliszem

jjch ....... .......... .....
'Jr°Py. N aturalnie sp raw y  w łosk ie na  pierw szem  sto -

‘ * * '  1 1 1 • A  . 1 1  /]ninnmlro>>

i bi
skich uu,ty —żąnr 7‘ now o uchw alonego p raw a p rzez Iz' y  pruskie,
Iz.. Wied* npw nn  nrzvszlpcrn  ir.h nrlnuHninnia rlla 760-

bez w jecJa . O strogocyi do P a ry ż a — to w szystko  m aż być 
*nneg0 asc 'w ego znaczen ia? ... I gdy się  p o w aży sz  być 
odp0wi(f  nimi zdania , bądź pew nym , źe o trzy m asz  za  

°w e  s ło w a  z Ew angelii Ł u k a sz a  św .: „ O b łu ­

dnicy, postaw y  nieba i ziem i dośw iadczać umiecie: a  
tego to czasu  ja k o  niedośw iadczacie“. Mamyżli zgo ­
dzie się  z nimi, czy  pozostać przy naszem  mocnem  
p rze k o n an iu , że na  teraz isto tnych niem a pow odów  
w różenia o w ojnie, a  znaki pew nych zapow iedzi m ogą 
się tak  mylić ja k  się nieraz w ydarza potkn ć a s tro n o ­
mowi w  kalendarzu krakow  kim p. Józefa C zecha, k tó ­
ry z w zorow ą i bezprzykładną ostrożnośc ią  naucza 
gospodarzy  o pogodzie i słocie.

K iedy sankeya pragm atyczna po w ygaśn ien iu  linii 
m ęzkiej to row ała następstw o  na tron aus try ack i Maryi 
T eresie, chciano j ą  traktatam i z  europejskiem i m ocar­
stw am i podeprzeć, natenczas odezw ał s ię  k s ią żę  E uge­
niusz , że sto tysięcy w ojska lepsze s ą  dla sankcyi p ra­
gm atycznej niź sto tysięcy  trak ta tó w . M ogło to  być na 
tam te czasy  i w ow ych okolicznościach w ielką polity­
czną p ra w d ą , ale dziś... in te resa  sprzym ierzonych  śc i­
śle ich w iążą  z s o b ą ,  . w ą tp ię , aby  ja k i n iep rzew i­
dziany w ypadek rozerw ał je  w bliskiej p rzysz łośc i. To 
też rozbrojenie w ojsk  je s t  n iezm yślone , a  dla tego tak  
sp ieszne, bo w ojna w czoraj zakończona  i aktorom  i w i­
dzom  dała  się we znaki. W e F rancyi ogólne je s t  ż y ­
czenie pokoju, ja k  było i podczas kiedy w ojna w rzała  
ponad brzegam i m orza C zarnego i na B ałtyku. K tokol- 
wiek m a za  obow iązek  sob ie zdaw ać sp raw ę z  u sp o ­
sobień ducha m ieszkańców  i rządu  tej lub  ow ej krai- 
ny, pow inien z łożyć  na s tronę w łasne  w idoki i z a p a ­
try w ać  się ze^ stan o w isk a  obcego zupełnie interesow i 
choćby najdroższem u, inaczej m im ow olnie p isać będzie 
nie to co je s t  w istocie , ale to  coby p ragną ł żeby  by­
ło. „N ie radzę zag łęb iać m yśli— rzek ł n iedaw no jeden  
z  najpow ażniejszych  m ężów  s tanu  —  w  daleką p rz y ­
sz ło ść , ani dla siebie, ani dla kraju . P rz y sz ło ść  niema
końca, i nigdy więcej ja k  teraz za k ry tą  nie była. C o
jutro przyniesie to Bóg jed en  w ie. Ju tro  o k aże  sw e  
trudności i obow iązki. D osyć nam  nateraz  dniu je d n e ­
m u w y d o łać" .

T o  przekonanie o pokoju naturaln ie d d e lo n e je s t  po ­
w szechnie przez w szystk ich  co pieniężne in te resa  m ają 
na pieczy. Z atem  idzie podw yższenie ceny renty , zm niej­
szenie w ysokości reportów , a  w ogólności lepszy  stan  
giełdy i banku francuzkiego. T en  osta tn i w raporcie 
przedw czoraj ogłoszonym  o k a z a ł , że  w p ływ  gotow ych 
p ien ęd zy  pow iększy ł s<ę p rzeszło  o 18 m ilionów . Nie 
słychać ska rg  ja k  w  Anglii na brak brzęczącej m onety, 
a  s to p a  procentow a zaw sze  tu  niżej sto i niż tam . D nia 
19go m aja p rzysądzona będzie publicznie now a po­
życzka 5  mil. funt. sz tr. w konsoiidach 3-proc. od Ig o  
stycznia 1856 .

L ist m inistra sp raw  w ew nętrznych  do prefekta poli-
cyi z  daty  3go m aja, ju ż  sp row adził z a  so b ą  oddale­
nie od boku  K sięcia H ieronim a jo g o  ad ju tan ta  m arkiza 
jenerała R icard, który należał do kom panii u ła tw iającej 
kolonizacyę em igrujących do A m eryki. Inne osoby  rz ą ­
dow e w ym ienione w anonsach  jak o b y  w sp ó łu c ze s tn i­
czące w  tern przedsiębiorstw ie, o św iadcza ją  publicznie, 
że ich imion nadużyto  bez ich w iedzy . P olicya nad to  
w zyw a dziennikarzy, aby  daw ali baczenie na u m ieszcza­
ne og łoszen ia  p ła tne, w których często  z n a jg o rszą  z łą  
w ia rą , p ozw ala ją  sobie spekulanci uw odzić publiczność. 
W iele zapew ne je s t  je sz c z e  do zrobienia. D obre to co 
się s ta ło ;  a  był czas kiedy najznakom itsze w  kraju 
osoby  frym arczyły sw em  imieniem, ok ryw ąjąc niem by­
le ja k ie  spekulacye. W eszło  to n a w e t ju ż  w  zw ycza j, 
że mniej chodziło o rzecz  sam ą ja k  o imie g ło śne  dla 
wielu najw ątp liw szych  przedsięb iorstw . I choć Czerka- 
si w  adresie sw ym  do S u łtan a  p o w iad a ją , źe m ądrem  
je s t  zdanie: nie dać upaść nigdy dawnemu zwyczaj o 
wi, skoro  on w  sku tkach  niemoralny, precz z nim .

S ław ny  inżynier angielski p. R obert S tephenson , z o ­
s ta w szy  prezydentem  insty tu tu  inżynierów  cyw ilnych 
w Londynie, zaga ił pierw sze posiedzenie wielce in tere­
so w n ą m ow ą o stanie dróg żelaznych w  Anglii. R o z ­
ciąg łość  ich zaw iera  1 2 ,9 5 8  kilom etrów  i w y sta rczy ła­
by na opasan ie  całego św iata obręczą z szyn  żelaznych 
spojoną. K o sz to w a ła  ich budow a 7 1 5 0  m ilionów  fran­
ków , sum m a odpow iadająca l/3 części sum m y długu 
narodow ego. K ażden kilometr k o sz to w ał 5 5 2 ,0 0 0  fr. 
Je s t 5 0 0 0  m achin , 1 5 0 ,0 0 0  pow ozów , k tóre rocznie 
przebiegają 1 2 8  milionów kilom etrów , przew ożąc 111 
milionów podróżnych. P rzypadki na  koląjach tak  są  
rzadkie, źe np w  przeciągu p ierw szego  pó łrocza 1 8 5 4  
jeden tylko się  zdarzy ł na 7 ,1 9 5 ,3 4 1  podróżujących. 
Ogólny dochód w yno ił 5 0 5 ,3 7 5 ,0 0 0  fr. L iczba osób 
zatrudnionych sta le przy drogach żelaznych je s t  1 0 0 ,0 0 0  
przypadkow o 4 0 ,0 0 0 .

D nia 5go  m aja  położono pierw szy kam ień na stacyę 
w V illeneuve, kolei żelaznej idącej z  L ozanny  do S t 
M aurice, k tó ra m a kanton  W bdejski po łączyć z Wale- 
zansk im , a  następnie przez Simplon zw ią za ć  tę  kolej 
z  w łoskiem i. B ędzie to  kiodyś najk ró tsza  droga z Pa 
ryża do M edyolanu. N a tej u roczystośc i obecni pp 

®’re '  Odiilon B arrot mieli sto so w n e m ow y. 
W czoraj u m arł p. Jakob  Lefebvre radzca  banku  fran­

cuzkiego, w ice-prezes k assy  oszczędności. P P . Rot- 
szyld  Przez w szystk ie  dzienniki o s trz e g a ją , że  nic w spól­
nego m em ąją z  ow em j R otszyldam i z K olon i co figu- 
r ,fią u a 'a n o n sa c h  kolei żelaznej tak  zw anej intarnacyo- 
tia nej H andry j. M oże i tu  spekulacya p łaci za  sam o 
pouoD ienstw a im ienia. Od p rzeszło  pół w ieku w szyscy
iT a 'iW a6 • na  ®w 'a t p rzychodzi, p rzyb ie ra ją  im iona 
ja n a  m aryi gdy podrosi)ą ,adii do Kolonii i z a  złoże-
m e v ,iT n tzy ,chrztu  do sta ją  za raz  pew ien kap  ta ł  od 
lońską k tó rzy  pod ich godłem  p rzedają  w odę ko-

K orespondent w asz  z W iednia w spom nia ł o balu 
danymi przez A natola D em idow a księcia S an  D onato . 
S podziew any tu j eg 0 prZyjazd  zdąje s ię  że  by ł mylnie 
zapow iedziany. T o co w am  donoszono o jego  patryo- 
tycznych o larach , je s t  p raw dą. S iostry  m iłosierdzia 
polskie daw no ju ż  to p isa ły , źe  kosztem  je :,o  w szyscy  
chorzy i ranni s ą  opatryw ani. N ależy on do rzędu 
rzadkich panów  rosy jsk ich , co tak  sz lachetnie i um ie­
ję tn ie  skarbów  sw oich  u ży ć  um ieją. Jego  b ra tow a w d o ­
w a po pow tornem  zam ęściu  p . K a ra m z in , je s t  może

nąjw yźszym  w zorem  p raw dziw ie  chrześciańsk iej m iło­
ści i poświęcenia. O bogactw ach  rodziny Demidov, ow 
m ożna mieć w yobrażenie z  rapo rtu  rządow ego  o ko­
palniach w Rosyi na rok 1 8 5 4 . N ielicząc że laza i mie 
dzi, m iała ona w tym roku 2 7  pudów  z ło ta  a  15 pu 
dów  platiny.

W  btógrafii A. M ickiew icza k tó rą  jedno  pism o w P o ­
znan kiem umieściło, je s t  w zm ianka , iż on dram at sw ój 
Zam ek Krakowski d aw ał do przejrzenia pani S and . 
D ram atu tego dwa tylko ak ta  zo s ta ły , k to  wie czy  kie­
dy resz ta  się w ynajdzie, a le  ciekaw ym  za w sze  je s t  sąc 
tak  um iejętnego pisarza jak im  je s t  p. S and  o sz tuce  
napisanej po francuzku p rzez naszego  w ieszcza. W  je ­
dnym z  listów  do M ickiewicza p jsze mu (tłóm . z fran. 
dosłow ne): Jestem  z takiem  uw ielbieniem  1 z ta k ą  sym - 
p a tyą  dla w szystkiego co od ciebie p o ch o d z i, źe gdy­
by naw et było co do pop raw y  w  now ym  tw ym  dziele, 
niewiem  czybym  to dostrzegła. N je 5 ędę w ;gC ci m ó­
w iła tylko o stylu. Tam gdzie on nad  akcyą p rzew a­
ża, j e s t  on rów nie piękny ja k  ten , k tórym  nasi daw ni 
a  w ielcy pisarze pisali. W  m iejScach zaś  gdzie ko­
niecznie akcya bierze gorę _ nad sty lem , tain (w y jąw szy  
drobne niepopraw ności, które w sk az y w ać  byłoby dzie­
ciństw em , albowiem sam je  ła tw o  uchy lisz ), sty l zdaje 
mi się  być tein czem byc pow inien, tylko trochę ła ­
m any, a  to  z pow odu charakteru  w yłącznego  roli w o­
jew ody  którego energiczność w yrażen ia  leży w łaśn ie  na 
opuszczeniu  expresyi. Moźeby w ypada ło , ab y  w szy s t­
kie inne osoby  dram atu zachow ały  tęź  m iarę. D uch na­
szego  ję z y k a  w ym aga te g o , a  chociaż nasi "now ożytni 
p isarze  dram atyczni nadużyw ają  n ieraz , przecież s ta rzy  
i sław ni m istrzow ie nasi, a dziadow ie  p rzez pok rew ień ­
s tw o  z geniuszem  sw oim , byli n azb y t sk ąp i. P raw dz i­
wie rum ienię się panie, czyniąc te  uw ag i w  obec ta  
kiej ja k  ty  w yższości. N iepow ażyłabym  się  do tego 
gdybyś w dobroci sw ej sam  m eżądał odem nie niego­
dnego ale szczerego wielbiciela tw ej po tęg i. Co się 
tyczy  pow odzenia dram atu, nięjestem  w stan ie  nic p rze­
w idzieć. P ubliczność francuzka je s t  ta k  dziś obrzydli­
w ie g łup ia , p rzyklaskuje tak  n iedorzecznie śm iesznym  
tryum fom , źe  sądzę  j ą  byc zdo lną w ygw izdać naw et 

!ja k ą  stronę S zeksp ira , jeźliby j ą  pod n iep raw nem  p rzed ­
staw iono  imieniem. T o  je d n ak  pow iedzieć m o g ę , źe 
jeżli piękne, wielkie i silne m a być uw ieńczonem , ’ b ę ­
dzie niem  tw oje dzieło.

M ów iąc o dram acie w spom nę n a w ia se m , że  p S ta  
n is ław  B ratkow sk i au to r sz tu k  le P rem ier R e tou r, i 
Otek le refugie ogłosił drugiem w  N a ttes zapew ne nie
p rzedstaw iony  dram at w 5 aktach pod ty t • L a  fa m ilie_
cos n ak sz ta łt C noty tryum fującej nad  zb rodnią i zdradą, 
'.o je  a ze o druku inne d z ie ło : A m elio ra tio n s so-  

ciales. Je s t to  opisam e w szelkich  za k ład ó w  dobroczyn­
ny ch , organizacyj robotników  po hu tach  itd. w  depar­
tam encie L oary  n iższej. C zęść tych  postrzeżeń  d ruko ­
w ał w dzienniku nantejsk im  pod p seu donym em : Am­
brożego Bruder.

P . G. H. N iew ęgłow ski w ydał w ję z y k u  polskim  
Jeo m etryą , o której p. T orquem  na-ze lny  redaktor 
Biuletynu bibliografii, h isto ry i i biografii m atem atycznych 
w num erze s ty czn io w y m , czyn iąc ro zb ió r , oddąje wiel­
kie a  za s łu żo n e  pochw ały  au to row i. P . B orucki pod 
przybranein nazw iskiem  D elaire og łosił w ję z y k u  fran- 
cuzkiin b ro szu rę : H id ra u liq u e  et h id ronam ique e x p ć~ 
rim entales, analitiques et theoriques', je s t  ona w stę ­
pem do w iększego  d z ie ła , w  którem  opiera jąc  s ię  na 
form ule podanej je sz c z e  w  r. 1 6 8 5  p rzez rodaka n asze­
go R o lę , w sk azu je  ła tw e sp o so b y  w yrachow an ia  do ­
kładnego nap ły w u  w ody pod parciem  pow ietrza .

D yw izya kozaków  su ltań sk ic h  o p u szcza jąc  W arnę, 
zo s taw ia  tam  p a m ią tk ę , w zn o sz ąc  w łasnem i rękam i ko­
piec na cześć  K róla W arneńczyka  —  kopiec ten w k sz ta ł­
cie o strokręgu  ściętego m a mieć w ysokośc i 5  a średn i­
cy u  podstaw y  2 5  m etrów . N a w ierzchu będzie po­
łożony  kam ień —  na nim pod herbam i n ap is  do pol- 
S • ; /  âc',!'e: Królow i. W ładysław ow i I I I  z  J a ­
giełłów . i  rycerzom  polskim z  nim poległym  p o d  W ar­
ną. dnia 11 listopada 1444  roku. dyw izya polska do­
wodzona p rzez ... (po tem  pójdzie imie dow ódcy, w yli­
czenie pó łko  w ja z d y  i p iecho ty ) D . .>/... 1 8 5 6 .
. • 'S- W  jednej z  korespondencyj w aszych  doniesiono, 
z e p. N iquet zab ił p. Pellaut. R zecz się  m iała p rzeci­
wnie. P. P ellau t n o ta ry u sz  zab ił sw ego teśc ia  p. Ni­
quet. Suum cuique. W y staw a  narzędzi i p roduktów  
rolniczych o tw artą  będzie 2 3 g o  m aja. Z a ś  byd ła  d o ­
piero 2 g 0 czerw ca .

o n  ^  Inaja- R o b rze  pow iadąją niektórzy, ż e tr a k -  
ta t z  dUgo m arca j e s t racząj dziełem  ekonom istów  n i­
żeli dyplom atów . W zględy handlow e w ielką w nim

zastępcy prokuratora państwa przy krakowskim są­
dzie krajowym Karolowi Ettmayerowi kaw. Adels- 
burg, drugą Z8Ś adjunktowi urzędu okręgowego  
w Podgórzu Janowi Podiwin.

W iedeń 14 maja. JCKAp. Mość najwyźszem po­
stanowieniem z dnia 6 b. m. raczył Franciszkowi 
Póffel osadzonemu za zbrodnię zdrady głównej 
w twierdzy Teresienstadt odpuścić łaskawie resztę 
kary, a więźnia zostającego w twierdzy Josephstadt 
za zbrodnię zdrady głównej Jerzego Richtsfeld u -  
wolnić od połowy kary sądownie nań wymierzonej 
wliczając mu czas odsiedziany pod śledztwem .

—  W dniu jutrzejszym dwór cesarski obchodzić 
będzie potrójną uroczystość: imieniny JCW. A rcy- 
księźnej Zofii matki N. Pana, imieniny Księżniczki 
Zofii Doroty córki cesarskiej i urodziny Arcyksięcia 
Ludwika rozpoczynającego 14ty rok życia. Ojciec 
N. Pana bawiący od dni kilku w Pradze spodziewa­
ny jest z tego powodu dziś z powrotem. Po imie­
ninach Arcyks. Karol Ferdynand uda się wraz z żo ­
ną swoją na letnie mieszkanie do Morawy do zam­
ku Selowice; Arcyks. Albrecht wraz z żoną swoją 
i Arcyks. Leopold wyjechali do Pesztu; Arcyksiąźe 
Karol Ludwik stanął 11 go w Insprucku; zatem w ię­
ksza część członków familii cesarskiej rozjechała 
się po uroczystościach założenia kamienia w ęgiel­
nego pod kościół Śgo Salwatora i poświęcenia ar­
senału. Minister bar. Bruck przybył l i g o  do Trye- 
stu, gdzie przyjmowany był przez władze miejsco­
we. Minister ten zajmuje się tam zbtfdaniem stanu 
żeglugi parowej „Lloyda* celem postawienia go  
w możności wytrzymania konkurencyi z parowcu mi 
francuzkiemi płynącemi do portów wschodnich.—  
Marszałek książę Windischgratz przybył do Berlina, 
dokąd otrzymał zaproszenie od króla na ćwiczenia 
wojskowe, które się pod stolicą odbyć mają.

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
—  W Bydgoszczy zdarzył się przed parą tygodniami 

przypadek w raenażeryi. Pewien leśniczy, który mimo o- 
strzegania go, zbliiy ł się do wielkiego czarnego niedźwie­
dzia amerykańskiego, przechwalając się, ie  umie z nie­
dźwiedziami się obchodzić, podał takowemu rękę którą nie­
dźwiedź schwyciwszy łapą wetknął sobie w poszczę, a dru­
gą łapą wciągnął ramię nieszczęśliwego śmiałka. Dozorcy 
menaieryi rzucili się z źelaznemi kolcami kłując niedźwie­
dzia, by ofiarę swoją wypuścił i wreszcie wpakowano mu 
w paszczę widły żelazne w chwili, kiedy niedźwiedź przy­
ciągnąwszy leśniczego tu i do kraty, wyciągał przez nią 
łapę, żeby go za głowę pochwycić. Uwolniony leśniczy 
z obdartą z mięsa i zgruchotaną ręką, musiał się poddać 
amputacyi.

Kars papierów pabiicznych i pieniędzy.
Kurs krakowski z d. 15 maja. —  Bankn. austr. 

i. 109 /4, pł. 1 0 8 y s . —Pruski kurant i .  1 0 S '/2 pł. 
106. —  Ruble sr. nowe i .  1 0 2 ,—  pł. 1 o 1. —  Cwan- 
cygiery nowe i. 112,—  pł. m .  _  Cwaneyg. stare i .  
U 2 , pł. 1 1 1 . —  Imperyały żądają 3 5 % , płacą 3 5 '/ , .  
Dukaty austr. holend. i. 2 1 , -  pł. 2 0 % . _  20-frank

ż»d 1 0 0 PaCnf Polslcie z kuponami
i  i i i  7  « ;  r2' ~ /  9t-V Za8t- e a,ic- * kujon mi• 84 /2, pł. 84. Listy Indemn. z kupon, ią-1 ; c i /
płacą 76. ’ '«>

grają  rolę. Je ś li N eapol na chw ilę trw o ży ł się  z  gro 
ztiych za p o w ie d z i, to dziś zupełn ie je s t spoko jny , a l­
bow iem  sz ło  g łów nie o o trzym anie zniżenia cła od w y­
w ozu z b o z a ,  k tó rego  zn aczn a  ilość zakup iona była 
przez speku lan tów  francuzkich i angielskich.

III. (Jrlow  m ia ł pow iedzieć , że  gdyby był w iedział 
o m ającym  n as tać  trak tacie lo g o  kw ietn ia , nie byłby 
pierw szego pod p isa ł —  nie tylko wiec m ądry Polak  
po szkodzie.

K A aże W ittgenstein  co p rzyw iózł zatw ierdzenie trak- 
ta tu  36go  m arca z P etersburga , w przeciągu n iespełna 
dni 15 poznał s i ę , pokochał i niebaw em  ożeni sie z bo­
gatą k siężn iczką K an taku  e n , której m atka w drugiem  
zam ęsciu  je s t  h rab ina Bedm ar.

Pani S o ło w o j, k tórą P aryż  pam ięta z r. 1 8 5 2 - 3  
z baletów , w  których  sam a udział b ra ła , ogłosiła d ru ­
kiem pow ieść pod ty tu łem  L a  ville Galietta  a  pod 
pseudonym em  la  Ctsse Nathalie.

C. k. M in is te r  S p ra w ie d liw o śc i u z n a ł za s to s o w n e  
u d zie lić  w  o b rę b ie  są d o w y m  k rak o w sk ie g o  są d u  
w y ższ eg o , z a w a k o w a n ą  p o sa d ę  ra d z c y  s ą d u  k r a jo ­
w eg o  p rzy  s ą d z ie  o b w o d o w y m  w  T arn o w ie  L u d w i­
kow i K o rn b o rg e ro w i ra d z c y  są d u  o b w o d o w eg o  w  R z e ­
szo w ie , a  z z a w a k o w a n y c h  p o sad  ra d z c ó w  są d u  o b ­
w o d o w eg o  p rz y  s ą d a c h  o b w o d o w y ch  w  T a rn o w ie  i 
R zeszo w ie  u d z ie lić  p ie rw sz ą  s e k re ta rz o w i r a d y  i

' Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  13 maja. Dekret cesarski w M onitorze 
nakazuje powołać z klassy 1857 roku 100,000  lu­
dzi pod broń. Następnie dziennik ten urzędowy o -  
głasza notę zawartą w M oniteur belge wyrażając 
swoje zdolności.

L o u d y n  12 maja. O zamianowaniu hr. Chrep- 
towicza posłem rosyjskim w Lonoynie zawiadomio­
no urzędown e.

L o n d y n  13 maja. Jenerał Grey, koniuszy królo­
wej, udał się do Petersburga. M orn. P ost mówi, źe 
Francya i Anglia porozumiały się co do memorya- 
łu mającego być do Rzymu wystosowanym. Times 
mówi, źe Rosya zażądała wyjaśnień z powodu trak­
tatu 15go kwietnia.

T u r y n  13 maja. W senacie objawił Castagnelto 
obawę, aby polityka gabinetu nie wywoływała zajść 
między Piemontem i Austryą. Hr. Cavour odpowie­
dział na to mniej więcej w ten sam sposób jak 
w izbie deputowanych, to jest: iż Piemont dążył do 
rozbioru kwestyi w łoskiej, polityka Austryi i Pie­
montu jest od siebie różną, a fakt ten musiał być 
podniesiony. Jenerał Daborm.da otrzymał misyę do 
Petersburga. W Malcie zaszły  utarczki między legią 
cudzoziemską i wojskmm angielskiem. Inspektor po- 
hcyi został zabity, buntownicy zamknęli się w m a­
łej warowni, gdzie ich otoczono.

Parowi, c Tam kę przywiózł wiadomości z Carogrodu 
z Igo D. in. spodziewano się tam nazajutrz ogłoszenia  
traktatu pokoju. Poselstwo rosyjskie ma tam przybyć. 
qe » Const. Francuzów wsiadło na statki 
35.UUU, A nglików 9000. Handel wKamyszu ożywiony. 
Korpus w dolinie Bajdaru wrócił do Sehastopola. Jen_ 
Luders dozwolił, aby jazda jen. Allonville wróciła  
lądem. Sułtan zezw olił na pozostanie kilku dywizyi 
w Stambule, a to z powodu podobno stanu kraju 
Mówią wciąż o wielkim buncie w Arabii i sadza że 
igipt dopomoże do stłumienia go. Dzienniki milczą o 
powstaniu, sm yrneriskie zaś mówią, źe fanatycy w Svrvi 
'.amordowali ajenta angielskiego w Marasz n. G u»r- 
mini i całą je g °  r°dzinę. Magnezya usnokoiona- 
przywódzcy schwytam. Z Eupatoryi Tatarzy w T ó - 
szą się do Dobruczy. W okolicach Saloniki pojawia­
ją się bandy rozbójnicze. 1 J



C Z A S  z Piątku 16 M aja 1856.

P r z y j e c h a l i  od 14 do 15 m a j a .
H O TEL PO L L E R A . Szeligow ski F ranciszek  z Z atora. 

Z w ierkow ski M ieczysław  w ł. dóbr z Polski. K ow alski J o a ­
chim z Kóz. Axmann Jan  kupiec z W iednia. W ein ling  K arol 
z W adow ic. G raul A dolf kupiec z W ro c ław ia . L ange Benno 
w ł. dóbr, K alinow ski Teodor z P ru s . Demel K arol, M enschik 
R yszard  kupiec z Opawy. Teodor F ry d e ry k  z M ysłow ic.

H O T EL  DREZDEXSKI. G ustaw  S kaldaa  skończony p ra ­
w nik  z L eżańska . F rin ta  .Tan ekonom z Czech. Sam ek W e n ­
cel k raw iec  z Opoczna. Jó z e f  S za ło w sk i c. k. u rzędnik  ze 
S ącza . E dw ard  S tra s sc r  c. k. u rzędn ik  ze S^cza. Hugo B ie-

W  Y K A  Z
zmarłych s t a r  o zakonnych na Kazimierzu od dnia 21 

do 31 marca 1856 włącznie.
109. Singer R ifka służąca lat 5 0  na pneumonią.
1 1 0 . K e rb e l  Isa a k  handlarz  la t  5 5 n a  p h ty sis .
1 1 1 .  R itter L ib a  la t 84  ze sta ro śc i.
1 1 2 .  A gatsteiu  Sim che syn  szynkarza la t  3 na suchoty.
1 1 3 . B e r  Józef syn tandei ia rz a  2 ty g o d n ie  z braku s ił  

żyw otnych
le r  w ł. dóbr ze S zląsk a . Dawid Sachs kupiec z B ia ły . Józef: I l 4 -  Birnbaum Izaak faktor la t  4 2  maiący n a  tyfus
P elzer kupiec z B ilska. L udw ik F ro h lich  z M ysłow ic.

H O TEL R O SY JSK I. Leopold O bertyński wł. dóbr z fami­
lią  z W iednia. Ja n  h r. Z a łu sk i w ł. dóbr z J a s ła .  H enryk  
Munk kupiec z B ilska. M arya M eyer, M arya H antich, Anna 
N iastoy z C hrzanow a.

K O L E J  Z E L A Z l f A  
codziennie

Pociągi osobowe odchodzą z K r a k o w a :  
o godzinie 12tej min. 35 p o  p o  u .
o godzinie lOtej min. 35 w  nocy.
o godzinie 4tej min. 35 z rana- 

v o godzinie 2ój min. 40 po po* u
Przychodzą do Krakowa:

t o godzinie 3ej min. 20 z rana.
i lói m i n .

Do Dcbicy

Do O świecim a ,

Z Dębicy 

Z Oświecim a j

o godzinie lej min. 40 po południu, 
o godzinie li te j  min. 25 przed połud. 
o godzinie 9tej min. 15 wieczorem.

W  Y K A Z
zmarłych chrześcian w mieście Krakowie, od dnia 21 

do 31 marca 1856 włącznie.
3 9 9. Bulonka Katarzyna 7 miesięcy na szkarlatynę.
400 . Uranowiez Michał wyrobnik lat 50 na gruźlicę.
401 . Stefańska Magdalena wyrobnica lat 43 umierająca 

do szpitala przybyła.
4 0 2 . Piotrowska Zuzanna wdowa lat 80 na suchoty.
403 . Węgłowska Maryanna wdowa lat 7 0 na wyniszcze­

nie ogólne.
401 . Nalepa Jędrzój syn gospodarza lat 3 ’/a na zapale­

nie mózgu.
405. Kolenbianka Józefa 2 tygodnie na konwulsye.
406. Basiewicz Ignacy wyrobnik lat 32 w skutek stłu­

czenia brzucha.
407 . SzmurlińsH Antoni lakiernik lat 3 7 na tyfusa.
408. Parafian syn piekarza na ospę.
40 9. Chmielarska Katarzyna córka piekarza 1 rok na

sąkarjatynę.
410 . Stopiński Ludwik syn wyrobnika 8 miesięcy na 

suchoty.
411 . Kamasczyk Bartłomiej parobek lat 16 na suchoty
412. Cyzała Jan  parobek lat 15 na suchoty.
413. Switalonka Franciszka lat 30 na wyniszczenie ogólne.
414. Malara Antoni syn cieśli lat 3 na suchoty.
415 . Wilczyński W incenty lat 3 na suchoty.
416. Leibus Marya córka żydówki 6 dni z braku sił 

żywotnych.
417. Mackoś Józef na koklusz.
418 . Haber Jakób syn wyrobnicy pół roku na suchoty.
419. Wadowski Mikołaj murarz lat 4 6 na suchoty.
4 20. Szczerbal Błażój syn włościana na odrę.
4 21 . Barański Aleksander wyrobnik 5 6 lat na zapalenie 

płuca prawego.
42  2 . Pieguszka Salomea służąca lat 13 na biegunkę.
423. Kizel Floryan młynarz lat 53 umierający do szpi­

tala przybył.
424. Cybulski Ms rein obywatelka lat 7 5 na wyniszczenie 

ogólne.
42 5. Ferutki Jana listonosza nłeżywo urodzone dziecię. 
42 6 . Gizot Maryanna córka wyrobn. */2 roku na koklusz. 
42 7. Rybińska Zuzanna la t 75 ze starości.
428. Baster Franciszek wyrobnik lat 31 na zapalenie 

płuc.
42 9. Dąbrowski Józef syn wyrobnicy lat 5 na suchoty.
430. Furman iewiez Maryanna lat 2 na suchoty.
431. Strychareki Józef syn wyrób. 2 3 dni na skrofuły.
432. Olas Józef wyrobnik lat 62 ze starości.
4 33. Sowgin Stariisław obywatel lat 6 6  z upadku sił 

żywotnych.
43 1. Sikora Józef syn włościana lat 4 na zapalenie płuc. 
435. Cudakowna Maryanna wyrobn. lat 40 na suchoty.
43 6 . Szczerba Franciszek syn włościana lat 5 na odrę.
4 3 7 .K e r l  Marya dziecię ur.ędnika lat 2 na konwulsye. 
438. Szczerba Anna córka włościana la t 7 na odrę.
4 3 9. Głuszyński Marcin wyrobnik lat 7 8 ze starości.
440. Sirz Magdalena córka włościana lat 5 na cdrę.
441. Galinowska Apolonia córka szewca lat 5 na zapa­

lenie krtania.
4 42. Szczypula Stefan syn ogrodnika lat 7 na tyfusa.
443 . W alicki Antoni lat 6 na puchlinę wodną.
444 . N.. N. lat 2 sierota na puchlinę.
445- iecusz Maryanna wyrobnica lat 40 na puchlinę. 
4 4 6 . Bojarska Anna córka szczotkarza 1 rok na odrę.
4 41- re™®r ^ u'>a obywatelka lat 3 2 na suchoty.
4 4 8 . teś i *tarzyr,a C(jrka wyrobnika na szkarlatynę.
44 9. B ielak Katarzyna <6rka włok,.. lat 2 na koklusz.
4 5 0 . Mackoś  ̂ łotr sjn  włościana 4 miesiące na cdrę.
451 . Łopaci s i gnący laf 3 na szkarlatynę.
45 2. Tarnowski  ̂ *1 a ty lat 5 x/ i  na zapalenie kiszek.
453. Cholewkiewicz ‘nry a córka poborcy 8 miesięcy 

na zapalenie p*uc*
4 5 4 . Trębacz Józef w yrobnik la t 56 na 3U(,jlot}..
455 . Sikora Mikołaj syn w 0  ciana Pół roku na odrę.
4 56. Szczerba W ojciech syn włościanina 9 dni na kon­

wulsye.
457. Kucharska Anna służąca U  ua Puchlinę.
458 . Majewska Marya 9 miesięcy na zapalenie ki9zek.
459 . Putanowiczowa Marya la t 3 na ko u..z.
4 60. Dombrowska Józefa córka ogrodnika na -o lusz 
461 . Tiaskiewicz Katarzyna lat 7 na suchoty.
4 62. Raciborska Tekla szwaczka lat 2 8 na puc inę.
463 . Stupczyński Tomasz wyrobn. lat 40 na biegun ę.
464. Stabib Piotr wyrobnik lat 37 um'er»jący do szpi­

ta la  przybył.
4 65. Odiywołek v. Augustynek Wincenty wyrobnik lat

3 0 na zapalerie skrzelów.

115. Poss Gella lat 7 8 na suchoty.
1 1 6 . Selzer Ester tandeciarka lat 4 0 na suchoty.
117. Tafet Izrael syn przekup, la t 3 na zapalenie płuc.
118. Singer Rachel wdowa lat 80 na suchoty.
119. Klipper Leibel syn faktora lat 2 na suchoty.
12  0 . Schwabinger Simche wdowa lat 64 na puchlinę. 
121 .Z agan  Jentel żona kramarza lat 7 0 na tyfusa.
12 2 . Schuldenfreu Frymcł na tyfus.
12  3. Kaltmana Hobiera córka nieźywo u r o d ź  na.
124. Silberberg Izaak syn blacharza lat 1 7 na tyfus. 
12  5. Bizam Ruben syn muzykanta la t 9 na spazmy.

I  n- s  e  i • a  t  y .
In dem Landesregierungsgebaude

fSpiskisches Palais) am Ringplatze im llen 
Stocke sind v o i l i  1 3  d .  U l.  an , nachfol- 
gende Gegenstande aus freier Hand zu kaufen: 

Zimmereinrichtung: Divan, Tische, 
Sesseln von Nussholz, Bettfoumi- 
turen.

Kuchengerathe.
Service von Wedgewood auf 24.

Personen oder auch parthienweise.
Service von Porzellan auf 6. Pei-  

sonen.
Glas-Service, Obstkorbe, Confect- 

Schaalen in Grlas und Porzellan, 
Tischlampen, Stiegenlampen, Blu- 
mentopfe im Porzellan und Holz- 
geflecht. ___________

W gmachu Rządu krajowego
w pałacu Spiskim w Rynku głównym na 
lem piętrze rozpocznie się Z d l t i c i l l  1 3  
1>. 111. sprzedaż z wolnej ręki następujących 
przedmiotów:

Porządki pokojowe: Sofy, stoły, 
krzesła orzechowe, garnitur łóżek. 

Sprzęty kuchenne.
Serwis wedgewoodowy na 24 osób 

lub też częściowo.
Serwis porcelanowy na 6 osób. 
Serwis szklany, koszyki na owo­

ce, talerzyki szklane i porcelanowe, 
lampy stołowe, lampy na schody, 
doniczki na kwiaty porcelanowe i

( 1 0 S 0 - - 3 )plecione z drzewa.

SKŁAD i SPRZEDA!!
Książek, 

m uzykaliów , d z ie l sztuki 
rytoA\ niczej i malarskiej
Ł w im aa ill! 

w  K r a k o w i e
nadszedł tam ie właśnie w tych dniach bardzo wielki 
dobór obrazów, rycin, wixerunRow tak 
zwyczajnych czarno napuszczanych
jako i k o l o r o w a n y c h  w różnych rodzajach i 
po różnych cenach a mianowicie w smaku nowoczesnym.

Również nabyć tamże można dopiero co przybyłych 
listew z ł o c o n y c h  d o  ram rozmaitych szero­
kości i w nowomodnym sposobie.

Powyższy Zakład poleca się także z bogato do- 
branenii kslcgi we wszelkich gałęziach umieję­
tności tak w polskim , niemieckim , francuskim jak  po czę­
ści i w angielskim języ k u , jak  niemnićj z wyborem jak  
iiajulubieiiszych muzykaliów. (976-3-3)

W księgarni ŹUPAŃSKTEGO w Poznaniu
jes t do nabycia dzieło pod ty tu łem :

U

przez E d . hr. R aczyń sk iego
2 Tomy tekstu i A t l U S  rycin (miedziorytów) in 
folio 6 5 na chińskim papierze talarów 32.

Sarn Atlas rycin, talarów 24.

W tejże Księgarni wyszły następujące dzieła:
A. Małecki, Grochowy wieniec, komedya w 4 aktach 

5 złp.
B r. Hymarkiewicz, Nauka prozy 4 złp. 
hasp. Miaskowski, Zbiór rytmów przejrzany, objaśnio­

ny i opatrzony wiadomością o życiu i pi­
smach Kaspra Miaskowskiego wydany po raz 

(9 0  7—3) trzem przez Dr. Rymarkiewieza 9 złp.

DO KSIĘGARNI

j i a i F i  i n n i
w Mrdfeowle

nadeszły następujące n ow e d z ie ła :
Augustyn, czyli potęga wiary katolickiej, powiasWi. W ar­

szawa 185 6.
Uartmański, Ekonomia domowa, 8vo. W arszawa 185 6.
Braqueville, Tania kucharka, 8vo. Warszawa 185 5.
Bronisława L  ska , Kucharz polski. W arszawa 185 6.
Chądzyński, Historyczne opisy miast starożytnyc , 3 to­

my. Warszawa 1856.
Dolinowski, Chów pszczół. Warszawa 185 6.
Dołęga Karol, Przylaszczka. W ilno 1856.
Elkatl, Zbiór wszystkich umiejętności, 3 tomy, z rycina­

mi. W arszawa 185 6.
Eberhardt, O chowie i ulepszeniu rass koni. W arsza­

wa 1856.
Gregorowicz, W iejskie zarysy, 2 tomy. Warszawa 185 6.

—  Różne różności, czyli prawdziwe historye z opowia­
dania Janka z Bielca. W arszawa 1856.

Gunter, Pisma prozą i wierszem. W ilno 185 6.
Ilojf.uan, Kroi wygnaniec, 2 tomy. Lipsk 185 6.
Kosiński, Obrazki dawne i tegoczesne, 3 tomy. W arsza­

wa 185 6.
Kempis, O samotności. Poznań 185 6.
Korzeniowski, Powieści i opowiadania, Ser. II- Scena 

na balu, pojedynek. Ser. III. Jedynaczka, Dwa ślu­
by W arszawa 185 6.

Kraszewski, Diabeł, powieść, 2 tomy. Warszawa 1855.
—  Dwie komedyjki. W arszawa 185 6.

Kempis, Liliowa dolina. Poznań 185 6.
llremer Józef, Listy z Krakowa, 3 tomy 8vo. Wilno, 

z portretem Autora, 185 6. Tom I. (W stępne zasa­
dy Estetyki), tom II. i III. (Dzieje artystycznćj 
Fantazyi).

Lelewel, Album rytownika polskiego. Poznań.
—  Dzieje Polski. W arszawa 1856 .

M. E ., K rótki rys Piśmiennictwa Polskiego. W arsza­
wa 1855.

Matylda R . , o  przeznaczaniu Dziewicy jako kochanki i 
narzeczonej. Warszawa.

Oczapowski, Zarząd gospodarstwa wiejskiego (prenum e­
rata  na 6 zeszytów). W arszawa 1856.

Paulina K .,  Niespodzianka, powiastki. Warszawa 1856.
\Podoski Gabryel, Teka, 3 tomy. Poznań 1 8 5 6 .
Pruszakowa, Powieści poetyckie, 4 tomy we dwóch. 

W arszawa 1855.
Rzewuski, Opowiadania starca, 2 tomy. W arszawa 1856.
Syrokomla, Gawędy i rymy ulotne,poczet III- Wilno 1856.

—  Dzieje Literatury polskićj, 2 tomy. Wilno.
—  Margler, poemat z dziejów Litwy. W ilno 1855.
—  Chatka w lesie, 2 części. Wilno 185 6.
—  Dęboróg Jan . W ilno wydanie drugie 185 6.
— Kęs chleba, gawęda z pól nadniemeńskich. W il- 

l.o 1856.
Stowe, Chata wuja Tomasza po polsku, franeuzku i nie­

miecku. Warszawa 185 6.
Syrokomla, Z jon  Acerna (Klonowicza). Wilno 185 6.

—  Baka odrodzony, czyli uwagi o śmierci niechyb- 
nćj. 185 6.

Szymanowski, Lichwiarze warszawscy. Warszawa 1856.
Tripplin, Asmod usz w Paryżu, 4 tomy. Warszawa 1855.

—  Kobieta z głow ą, 2 tomy. W arszawa 1855.
—  Wycieczki do Tatrów  węgierskich i galicyjskich. 

W arszawa 185 6.
—  Nowa podróż na około ziemi. W arszawa 1855.
—: Pamiętniki Lekarza Polaka, 6 tomów. W arsza­

wa 185 6.
Wieniarski, Nasze strony i nasi ludzie, 3 tomy. W ar­

szawa 185 6.
Wentura Raulik, Kazania. Lipsk 185 6.
Wójcicki, Cmentarz powązkowski. (Prenumerata). W ar­

szawa.
Ziemięcka, Magdalena, czyli poświęcenie 

śniaezki. Warszawa 185 6.
ffiłodćj wie- 
(1 0 0 5 — 3)

Wieś iiadykówka w obwodzie 
Tarnowskim 
o 3 7 a mili

od gościńca cesarskiego, milę od miasta Kolbuszowy po­
łożona; mająca przeszło 230 morgów omego pola w do- 
brćj g lebie, 3 5 morgów łą k ,  5 2 5 lasu w dobrym stanie; 
własną propinacyą z dwoma karczmami, nadto budynki 
tak mieszkalne jak  i gospodarskie w stanie najlepszym, 
z wiatrakiem i gorzelnią w stanie czynnym będącą, opa­
trzoną aparatem miedzianym na 2 5 korcy zacieru; in­
wentarz żywotny i narzędzia gospodarskie, odsiewy zi­
mowe i wiosenne, jest z wolnćj ręki do sprzedaży. Bliż- 
sz i warunki i objaśnienia osobiście lub listami franko- 
wanemi powziąść moina w Krakowie u W . Jerzmanow- 
skiego w biórze Towarzystwa gosp.-roln. ulica Szewska 
N. 3 3 5/6 lub u W . Buckiego właściciela Kolbuszowy 
poczta Sendziszów.   (1043 -1 -3 )

Dnia 14go maja w godzinie południowej zaginęła
imoSśftlt t złota * eanalią j pereł-

w ulicy G r o d z k i ó j  koło sklepu W . G. M. 
Goabla. Rzetelny znalazca zechce się zgłosić do Admi- 
nistracyi Czasu, gdzie odbierze odpowiednie wynagro­
dzenie,    (1 0 4 6 -1 -2 )

L e o n  G i r u n b e r g :
Adwokat p r z e p r o w a d z i ł  się na Stradom L. 19 gm. VI. 
do kamienicy p- Micińskiego- ____ _ (7  5 7-13-15)

osztem szlachetnego nakładcy hr. A. P. a za 
JBHk. staraniem W ; dawnictwa dzieł katolickich w Kra­
kowie , rozpoczyna się (czcionkami Czasu)  druk słynnój 
powieści T A B S O L A  napiśanój w języku angielskim 
przez kardynała W isśm am , a tłomaczonćj na język oj­
czysty przez pełną z ale* Polkę. Cena egzemplarza ozna­
czoną je i t  na x ł p .  6  i czyni t? ważną k iążkę dla 
wszystkich przystępną. Z tą te i powieścią rozpoczyna się 
oddział tanich wydań po i’> ich , któ-e Wydawnictwo dzieł 
katolickich ogłaszać zamierza.

Już wyszło z druku  i za trzy  dni będzie do nabycia 
w Kicęgarn j Kafolickiój dziełko p. Józefa Gołuchowskie- 
go O  S W I A T O W O S C I .  (D ziełko to zostało po- 
mnożono nowemi uwagam i au to ra). Cena z łp . 2  czyli

: --------------
Za dni dziesięć wyjdzie i będzie do n ab y cia , m ała, 

iryginalna powieść dla dzieci przez W alerego W ielo- ^  ty tu łem : @ 0
[InjU ^o kr. 4 5  czyli zip . 3 .

; Książeczka ta  ozdobiony je s t  sześciu pięknem i ob raz- 
kam?.

   —

W  końcu tego m iesiąca wyjdzie i będzie do nabycia, 
ogłoszona j u i  dawniój powieść a  raczćj pam iętnik w spo­
sób powieści ułożony DOM MOJEJ BABKI przez W a­
lerego W ielogłow skiego. C n a e g z . złr. 3  czyli złp. 1 2 .

Przez tegoż autora napisane i ogłoszone dziełko pod 
ty tu łem : Podarek dla ^rzecznydi Dzieci.
wyjdzie niebawem  z druku  u  C asterm ana w B e lg ii, a 
ozdobione 24 obrazkami kolorowanymi powinno zsdowol- 
nió m łodszą ludność naszą.

T enże sam au tor wydawać zam ierzył ciąg  poszytów 
m ałych , tanich i przystępnych do pojęcia ludu naszego 
pod ty tu łe m :

Pogawędy i narady lodn wiejskiego.
pierwszy poszyt wyjdzie w końcu m aja O pracy. 
G odło: („P rzy d a ło b y  się i zarob ić; gdyby dobrze za-
p łac ili.“ )  (9 8 6 - 3 )

HANDEL KORZENNY 
p o d  f io g u t e m  w  S u k ie n n ic a c h

p o l e c a  §  wyborne

C K E S K I E  m  p i w  o
butelka po O Kr., K IE Ł B A S K I w irtem bergskie na 
p a rze , Ser Szw ajcarsk i l funt polski po 3 0  Kr.

towarów po ja k  n a jn iższy ch  ce-
rzetelną  wagę przy szybkiój usłudze

obok wszelkich 
nach. Za dobroć
zaręczam. (1 0 45 -1 -3 ) M ikaszetcski.

2 0 "
m aja rok u  b.

otwarte zostana w wsi

j y
pod K R A K O W E M

K Ą P I E L E  W O P
mineralno-siarczanych.

znanych z swych zbawiennych skutków. (1 0 1 8 -2 -4 )

W  dniu 10 maja w przechodzie z hotelu Drezdeń­
skiego do tea tru , zgubioną została b r a n s o l e t #  
x  turkusami. Ktoby takową znalazł niechaj się 
zgłosi do hotelu Drezdeńskiego N . 5 a otrzyma stóso' 
wną do wartości nagrodę. (1 0 3 1 —3)

( i ° 3 6 ] | O W 6  (3-1 o)

wiedeńskie Fortepianu
są do sprzedania na S K ł a d z i e  F o r t e p i a n ó ' *
przy ulicy Grodzkiój N . 97 w Krakowie.

Kamienica Nr. 400
w ulicy Sławkowskiój w K rakow ie p o łożona , je s t  z 
nćj ręk i do sprzedania. Bliższa wiadomość przy G łów ni11'
Rynku w dom u P. B ugajskiego ap tekarza  na drug1' 
piętrze. (1 0 4 2 -1

ie**’

Znaczne dobra nad WisM
ef°euposażone w najpiękniejszą glebę ló j  klassy i w ob*l:C 

łąk i, a od wylewów W isły wałami zabezpieczone, ^  
nie z :ś  doskonałćj uprawy znajdujące s ię ,  były^-v y- 
sprzedania lub do wymiany na inne w Galicyi lub ^ 
Księstwie Krakowskiem dobra. .

Bliższą wiadomość powzląść można w Księgar01 »j 
tolickićj w Krakowie. z o 8 4 -

D o m oG w ni d s i i io js z s g ©  d o ł ą c z a  s ię  I to jja te k .

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

14

ci vV vs. bar.
I g w lin. p-»r-
ii O przy
O 0 °Reanro.

2 ' 32 7”’ 3 8
10 327 61

Stan ciep. 
pod ług

P .c a u m n r-

1 5 ' 6 3 2 7  29

+  141
-+- 9 
4 -  9

powietrza
"tgl-jdfe-:

54
88
82

Kierunek 
i natężenie wiftrn

Antoni Kiobukowski Redaktor odpow iedzią!'!).
 ......    ' Tl-------------------  -------

Drukarni Czasu.

pn. zachodni 
j wschodni 
pn wschodni

słaby

Stan 
i e b

pogoda z chmurami

A;a-«ris*»
napow ietrzne

Zmiana
w ciągi*

^Czapliński Antoni rządzea drukarn i.



Podatek do IV, 111 Dziennika „CZAS“ z d. 1$ Maja 1850.
U iZ li iV E .

Kundmacliung'.
Tad Nro 12 ,889 .] Laut Erfiffnung der Lemberger k. k. 

Postdirektion vom 28. April 1856 Z. 4329 wurdon die 
P ostritt - T axen , welcbe zu holge Ermfiehtigung des h. 
k. k. Ministeriums fur Handel, Gewerbe, und offentliche 
Bauten, vom 24. April 1856 Z. f i l e  bei Privatritten 
im Monate Mai 185 6 im Krakauer Verwaltungsgebiethe 
fur je  ein Pferd und eine einfache Post zu berichten 
sind, wie folgt bestimrat:

1) fur Poststationen des Krakauer und Rzeszower Krci- 
ses mit 1 fl. 8 xr. CMze;

2) ffir die Poststationen des Wadowicer und Tarno-
wer Kreises mit 1 fl. 6 xr. CMze;

3)  ffir die Poststationen des Sandecer Kreises mit 1
fl. CMze und

4) fiir die Poststationen des Boihniaer und Jasloer
Kreises mit 1 fl. 4 xr. CMze.

Wovon mit dem Beiffigen die Verlautbarung geschieht,. 
dass eine jede Poststation mit einer gleichen Konsigna- 
tion zur Einsicbtsnahme der Keisenden betheilt worden ist.

Von der k. k. Landes-Regierung.
Krakau den 7. Mai 185 6 .

Obwieszczenie.
[Nr. 12 ,889 .] W edług udzielonćj sobic od ek. Dyrc- 

kcyi poczt we Lwowie pod d. 2 8 kwietnia rb. L. 432 9 
wiadomości, ustanowione zostały na mocy upowainienia 
wys. ck. Ministeryum handlu, przemysłu i budowli publi­
cznych z dnia 2 4 kwietnia rb. L. f j j jg ,  na miesiąc maj 
rb. w okręgu administracyjnym Krakowskim taxy poczto­
we od jednego konia na pojedynczą stacyę przy jazdach 
prywatnych, jak  następuje:

1) dla stacyj pocztowych w obwodzie Krakowskim i 
Rzeszowskim będących 1 złr. 8. kr. mk.;

2 )  w Wadowickim i Tarnowskim l  złr. 6 kr.;
3) dla stacyj pocztowych Sandeckiego obwodu 1 z ł r ;
4 ) dla stacyj pocztowych obwodu Bocheńskiego i Ja ­

sielskiego 1 złr. 4 kr.
Co do publicznćj podaje się wiadomości z tą  wzmian­

ką, iż wszystkie stacye pocztowe wykazem podobnym cen 
jazdy dla użytku podróżujących opatrzone zostały.

Z Rządu krajowego.
Kraków dnia 7 maja 1856. (1 0 37 -1 -3 )

Obwieszczenie.
[N . 961] Z e s tro n y  c. k . S ąd u  k ra jow ego  K rak o w sk ie ­

g o , ja k o  k u ra te la rn ó j w ładzy  A p o lin a ra  C ieńsk iego , b ęd ą  w y­
d zierżaw ione d o b ra  P o la n k a  W ielka w raz z p rzy leg ło śc ia - 
m i, w cyrkule W adow ick im  po łożone, o bejm ującem i 5 4 9  
m orgów  9 92 Q  sążn i g ru n tu  o rnego , 95  m orgów  5 9  Q  
sążn i łą k , 6 7 m orgów  5 4 6  Q  są żn i staw ów , 7 m orgów  
1 4 4  Q  sążn i og ro d u , 2 0 m orgów  6 1 0  Q  sążni p a s tw isk ; 
w dn iu  5m  czerw ca 1 8 5 6  r. o ] Oój g o d z in ie  p rz e d  p o łu ­
dniem  p o d  n as tęp u jącem i w a ru n k a m i:

1 )  D o b ra  te  w y puszczają  się ry cza łto w o  w dzierżaw ę 
najw ięcej da jącem u  z w szulk iem i p rzyn a leży  to śc iam i i p rzy ­
chodam i w tó j sam ój ro zc iąg ło śc i j a k  te ra z  są  w y d z ie ria -  
w ionem i, n a  la t  6 to je s t od 2 4 g o  czerw ca 1 8 5  6 aż do te ­
goż d n ia  18  62 r . W y łą c z o n e m i zo s tan ą  od  d zierżaw y  
w szystk ie  łasy  w raz  z p raw em  polow ania. Z obow iązan ie  
d zierżaw cy  do w y p e łn ien ia  k o n tra k tu  dzierżaw y, rozpoczyna 
się  od u k o ń czen ia  licy tacy i, zaś w y d zierżaw iającego  od  za ­

tw ie rd zen ia  sądow ego  te jż e .
2 )  Cena wywołania naznacza się 5 2 0 0  złr. m.k. rocznie.
3 ) Każdy mający chęć dzierżawienia, winien przed licy- 

tacyą złożyć do rąk komisyi wadium 5 2 0  złr. m. k. w go- 
towiźnie albo papierach publicznych po kursie ich właści­
wym, rachując wedle ostatniego kursu, jednak nie nad pari. 
Złożone przez nabywcę wadium, wrachuje się do pierwszój 
raty dzierżawy, inne wadia zwrócone zostaną przez K om i- 
syą współlicytującym po ukończeniu licytacyi.

4 )  Zaofiarowana przez nabywcę cena dzierżawy, ma być 
przez tegoż uiszczoną anticypative w półrocznych ratach—  
tenże ma się wykazać z zapłacenia 1 ćj raty, po odtrąceniu 
złożonego w Sądzie wadium, a to najdalój do 1 6go czer­
wca 1 8 5 6  r.; poczćm oddaną mu zostanie dzierżawa na 
je g o  własny koszt. W  każdym razie od 24go czerwca 
1 8 5  6 r. dzierżawa zarządzaną będzie na rachunek dzier­
żawcy. Uiszczanie następnych rat ma zawsze następować 
na Igo  czerwca i lg e  grudnia, a to dopóki obecna sekwe- 
stracya tych dóbr trwać będzie, do rąk ustanowionego se- 
kwestratora pana Adwokata W itskiego w Krakowie; po 
ustaniu zaś tój sekwestracyi, co wkrótce bezwątpienia na­
stąpi, Sądowi krajowemu jako zwierzchności kurateralnój 
dziedzica. W  razie niedopełnienia tego warunku, usunię­
tym zostanie dzierżawca od dzierżawy w drodze prowi- 
zorycznćj.

5 )  O p łacan ie  w szelk ich  p o d a tk ó w  ciążący ch  n a  b udyn­
i a c h  i g ru n c ie  ty ch  d ó b r, n a leży  do w ydzierżaw iącego ; zaś 
dz ie rżaw ca  w in ien  p o d a tek  konsum pcyjny i in n e  in d u stry jn e  
p o d a tk i z g o rze ln i, p ro p in acy i, m łynów  itd . b ez  w zg lędu  na 
ilo ść  o znaczoną p rz e z  R z ą d , o raz w szystk ie  c iężary  z  dan in  
w n a tu rz e  n a  w łasny  k o sz t opędzać , za  co m u w ynagrodzo­
ną  zostan ie  p rzez  d z ied z ica  w arto ść  dosta rczonych  p ro d u ­
k tów  w ed le  p rzed ło żo n ó j ceny ta rg o w ć j m iasta  O św iecim a, 
k tó rab y  się  do czasu  d o sta rcza n ia  ty ch że  najw ięcój zb liża ła , 
W stęp n ie  w inien  d z ie rżaw ca  ponosić  w szelk ie  k w ate ru n k i 
^ ° jsk o w e  i  podw ody  bez  re g re su  do  w ydzierżaw iającego , 
J6fln ak że  za  bezpośredn ióm  p o b ieran iem  w ynadgrodzen ia  
Pfzez R z ą d  p raw n ie  w ym ierzonego.

. 6)  Dzierżawca zrzeka się wszelkiego prawa zumiejszc- 
czynszu nawet i w przypadkach §§mi 1 ,1 0 4 , 1 1 0 5  i 

k * 0 6 powszechnej ustawy cywilnćj oznaczonych; wszela- 
0 należą do niego wszelkie zmniejszenia podatku gran­
e g o  za nastąpić mogące szkody elementarne. 

t  7)  Dzierżawca winien zabezpieczyć budynki wydzier- 
k Wlot>e od ognia do wysokości kapitału oznaczonego przez 
^||^atora dziedzica i wykazać się corocznie z ciągłćj ase- 

Wynagrodzenie za uskutecznione zabezpieczenie,

nastąpi z ceny wydzierżawienia za poprzednióm przedło­
żeniem kwitu z uiszczonćj zapłaty.

8 )  Niewolno jest dzierżawcy tytułem kompensacyi za­
trzymywać czynszu dzierżawnego ani w całości ani też 
w części.

9)  Niewolno jest także dzierżawcy wydzierżawiać tych 
dóbr bez wyraźnego zezwolenia władzy kuratelarnej.

1 0 ) Do dzierżawcy należy naprawa mniejszych budyn­
ków wydzierżawionych—  do czego mu potrzebne materya-
ły z lasów dóbr wydzierżawionych dostarczane b ędą ; uzna­
ne zaś przez władzę kuratelarną większe reparacye rzeczo­
nych budynków ponoszonemi będą przez wydzierżawia­
jącego.

1 1 ) Letnio 1 zimowe zasiewy, które dzierżawcy oddane 
zostaną, winien zwrócić masie z URończoniem dzierżawy 
w tójże samój ilości i w tymże samym gatunku, oraz i fundus 
instructus a to wedle inwentarza przy oddaniu dzierża­
wy spisanego ; przed zasiewem zaś w ostatnim roku dzier­
żawy, zawiadomić tego, który w tym celu przez administra­
tora masy ustanowionym będzie; w przeciwnym bowiem 
razie zachodzić będzie przeciw dzierżawcy co do wynagro­
dzenia domniemanie prawne złego zasiewu a to bez dopu­
szczenia dowodu przeciwnego.

1 2 ) Dla zabezpieczenia warunków dzierżawy; winien 
dzierżawca aż do 16 czerwca 1856 r. kwotę wyrówny- 
wającą połowic rocznego czynszu dzierżawnego w tutej­
szym sądzie złożyć, która temuż po upływie sześcio-ro- 
cznego wydzierżawienia całkowicie, albo też o tyle wyda­
ną będzie, o ile taż przez sąd za poczynione roszczenia 
z powodu niedotrzymania warunków dzierżawy jako wy­
nagrodzenie potrąconą nie zostanie. Gdyby dzierżawca 
niedotrzymał dzierżawy z jakiegokolwiek powodu, wtedy 
utraca wadium i relicytacya tejże dzierżawy na koszt 
stratę dzierżawcy nastąpi.

13 ) Czas, w którym dzierżawca po ukończeniu dzier­
żawy z dóbr Polanka ustąpić winien,' oznacza się 
dni 14.

14 ) Wszelkie korzyści służące dzierżawcy, wykazuje 
złożony w sądzie krajowym akt oszacowania i inwentarz, 
których przegląd mającym chęć litytowania dozwolonym 
zostanie.

Kraków d. 6 maja 1856 . (9 9 3 -2 -3 )

la e r  S tadtm agistrate erledig ten  P ro toko llistenstelle  m it J a h re s -  
geh a lt von Vier Hum e r t (400) Gulden in Conv. JMilnze w ird 
hiem it der Conkus &usgcschrieben.

Die Bewerber haben dah er b is E nde M ay 1856 ih re  g o h e- 
r ig  instru irtcn  Gesuchc bei dem B ialaer M agistrate  und zw ar, 
wenn sic schon augcs e llt s in d , m itte lst ih re r  vorgesetzten  
B ehiirde , sonst abcr m itte lst je n e r  k . k . Bezirksiim ter. in d a- 
ren  Am tbezirke sie wo m e n , einzuretchen und sich darin  fiber
f o lg c n d e s  a u s z u w e is e n :

1 )  fiber A lter, G eburtsort, S tand  und R elig ion ,
2 )  fiber die zuruckge eg cn S tu d ie n , dann fiber die K ennt-

n iss der deutsohen und polnischcn S p rach e ,
3 )  fiber das untadelnalte m oraljsche  B etragen , die F iih ig -

k e itcn , Vcrwendung und die b isherige  D ienstle istung und 
zw ar so , dass me ei keinc P eriods fibcrgangen w ird, 
endlich haben d ieselben,

4) anzugebcn, ob und in welcheni G rade sie m it e inem B e- 
am ten des Bialaer ag is tra ts  verw andl oder v ersch w a- 
g e r t  sind.

Von der k ’ k - Kreisbehorde 
W adow ice am 5 May lo&b. (1040-1-3)

Licitatioiis-Ankimdigruig.
[N. 11,442] Vom Magistrate der k. Hauptstadt Krakau 

wird zur allgemeinen Kenntniss gebraeht, dass zur Sicher- 
stellung der Erbauung offentlicher Aborte in der N ahe des 
Stefansplatzes bei der Mauer des Reformatenklosters am 
2 9tenM ai 185 6 im Magistratsgebaude beim IV  Depar­
tament urn 10 Uhr vormittags eine Versteigerung abge- 
halten wcrden wird. D er Ausrufspreis betragt: 1168 fl. 
2 5 Yj kr. C. M. Das Vadium betragt: 116 fl. C. M. 
Schriftliche Offerten werden auch angenommen. Die Lizi- 
tazionsbedingnisse konnen im Bureau des IV  Magistr. De­
partament cingesehen werden.

Krakau am 9ten Mai 1856.
O głoszenie licytacyi.

[N. 11,442] M agistrat Król. głównego miasta K rako­
wa podaje do powszechnej wiadomości, iż celem wykona­
nia budowy publicznych komórek kloacznych w pobliżu 
placu Szczepańskiego obok muru klasztoru Reformatów, 
odbędzie się w dniu 2 9 maja 1856 r. w gmachu M agistra­
tu  w Biórze IV . Departamentu o godzinie 10  przed połu­
dniem publiczna licytacya. N a pierwsze wywołanie usta­
nawia się cena w kwocie 1168 złr. 25 */4 kr. m. k. Va­
dium wynosi 116 złr. m. k. Deklaracye piśmienne będą 
także przyjmowane. W arunki licytacyi mogą być przej- 
rzanemi w Biórze IV . Departamentu Magistratu.

Kraków d. 9 maia 1 8 5 6 . (1039 — 1-3)

Ankundigung1
der Gesundbrunnen in Krynica:

[N r. io ,  528.] Die Mineralquellen in Krynica Ruf der 
Religionsfondsdomaine Muszyna, Sandecer Kreises werden 
wegen der besonderen Heilkr&fte ihres S&uerlings fiir die 
heurige Badesaison der allseitigen Beriicksichtigung em- 
plehlen.

Das Nahere ist aus der in deutscher und polnischer 
Sprache aufgelegten innbaltreicheń Ankiindigung vom heu- 
tigen T age *u entnehmen, fiir dereń moglichst umfang- 
reiche Verlautbarung Sorge getragen wird.

H ier wird nur bemerkt, dass die W ege von Neu-San- 
dec nach Krynica verbesscrt, zweckmassigere und aus- 
reichendere Unterkunfte hergestellt, die Einrichtungsstficke 
grossen Theils neu angeschaft, und auch sonstige Einlei- 
tungen getroffen wurden, urn die Bequemlichkeit der Ba- 
de-Gaste thunlichst zu erhóhen.

Von der k. k. Finanz-Landes-Direktion.
Krakau am 7. Mai 1856.

Uwiadomienie 
o wodach w Krynicy.

I-Nr. 10 ,528.] Źródła mineralne w Krynicy w dobrach 
funduszu religijnego Muszynie obwodzie Sandeckim za- 
s u6 ują  przez szczególną moc uzdrawiającą zawartego 
w nich kwasku, na powszechne uwzględnienie w tegoro- 
cznój parze kąpielnćj.

1 sze szczegóły powziąść o tćm można z załączone­
go w dniu dzisiejszym obszernego uwiadomienia w języ- 

ac polskim i niemieckim; a staraniem będzie, aby ta- 
owc znalazł0 jak najrozleglejsze rozpowszechnienie. Tu 

na mierna się tylko, żc drogi z Nowego Sącza do Kryni­
cy są naprawione, że urządzono stósowniejsze i dosta- 
tmejszc pomieS2czcnje dla gości kąpielnych, sprzęty spra­
wiono powiększój części nowe, tudzież poczyniono inne 
jeszcze przyrządzenia dla dania największęj o ile można 
gościom wygody.

Z ck. Dyrekcyi krajowój skarbowój.
7 maja 185 6. (9 95 -2 -3 )

Konkurs -  Ausschreibungr.
[N r. 7549.] Z u r provisorischen B csetzung der bei dem B ia-

Kraków d.

K u n d m a c h u n g .
[Z. 2 084.] Vom Nen-Sandecer k. k. Kreisgerichte wird 

hiemit bekannt gemacht, dass iiber Ersuchschreiben des k. 
k. Landesgerichles in Wien vom 8 . A pril 1856 Z. 13275 
zur Einbringung der von der, mit der ersten osterreichi- 
schen Sparkassa vereinigten allgemeinen Versorgungs An- 
s ta lt, wider Herrn Apolmar R itter von Wisłocki, F rau  Hen­
rietto von Wisłocka und H err Erasm R itter von Wisłocki 
ersiegten Forderung per 14481 fl. j 8 kr< Qjy{ g. n .  G. die 
vom k. k. L andesgerichte in W ien bewilligte iiffentliche 
Feilbietung der hiergerichts ffir die Masse der Fr. Henriette 
von W isłocka erlicgenden 7 ,ou Grundentlastungs Obliga­
tion :

1 . N . 1005 dto 1. November 1853 u b e r  500 fl.
2. N. 3275 dto 1. November 1853 fiber ...........100 fl.

dann der ffir die Masse des Herrn Erasm von Wisłocki er- 
liegende Grundentlastuugs Obligation.

3. N. 3276 dto 1. November 1853 f i b e r ............100 fl.
und z. jede mit 17 Coupons, deren crater am 1. November
1865 zahlbar ist,—  bei diesem k. k. Kreisgerichte am 19. 
Juny 185 6 urn 10  Uhr Vormittags unter nachstehende Be 
dingungen abgehsltcn werden wird:

1. Diese Obligationen werden einzeln verkauft.
2 . Zum Ajisrufspreise wird der in der Krakauer Zeitung 

nCzas“ enthaltene lctzte Cours-W erth dieser Schuld- 
verschreibnngcn angtnommcn und dieselben nur urn 
odor liber diesen Ausrufspreis vo Sussert.

3. Sollten diese Grundentlastungs-Sehuldverschreibungcn
in diesem Termine tm  oder uber den Ausrufspreis 
nicht verkauft werden konnen, so werden dieselben 
hierauf den W iener k. k. Landesgerichte zur bórson- 
massigen Versteigerung fibermittelt.

4. Der Meistbieter hat den Kaufpreis sogleich im Baaren 
zu Handcn der Licitations-Commission zu erlegen, 
worauf ihm nacb crfolgter Bestiittigung des Feilbie- 
tungs-Aktes die erstandenen Obligationen mit der hier- 
gerichtlichen Einantwoitungs Clausel versehen, wer­
den ausgcfolgt wcrden.

Von dieser Licitations-Ausschreibuug wird des W iener 
k. k. Landcsgericht Behuis VorstHndigung der mit der er­
sten ósterreichischen S p a rk a s s a  vereinigten allgemeinen Ver- 
sorgungsanstallt, und das k. k. Landcsgericht in Lemberg 
Behufs V erstindigung der Sara Frankel in Kenntniss ge- 
setzt, und zugleich Herr Apolinar und Henriette von W i­
słockie und Erasm von W isłocki verstandigt.

Aus dem Rathe der k. k. Kreisgerichts 
Neu-Sandcc am 2 2  April 1856.

Obwieszczenie.
C. I . Sąd obwodowy Nowo-Sandecki do powszechnej 

podaje wiadomości, iż na wezwanie c. k. sądu krajowego wie­
deńskiego z d. 8 kwietnia 185 6 do 1. 13,27 5 na zaspo­
kojenie wierzytelności w kwocie 14,418 złr. 18 kr. m. k. 
z przynależytościami połączonemu z pierwszą austryacką 
kasą oszczędności powszechnemu instytutowi dobroczynności 
przeciw p. Apolinaremu Wisłockiemu, pani Henryce W i­
słockiej i p. Erazmowi Wisłockiemu sądownie przyznanćj 
dozwolona przez c. k. Sąd krajowy wiedeński publiczna 
licytacya złożonych w tutejszym Sądzie na rzecz massy 
p. Henryki Wisłockiej 5 °/0 obligacyi uwolnienia grun 
towego:

1- Nro 1005 dtto 1 listopada 1853 na . . . 500 złr. 
. l * ’1 3275 „ „ ,, • . . 100 „
jako też złożonćj na rzecz massy p. Erazma W isłockiego 
obligacyi uwolnienia gruntowego:

3- N ro 3276  dtto 1 listopada 1853 na . . . 1 0 0  złr. 
z przynaleźnemi do każdej z nich 1 7 kuponami z których 
pierwszy i listopada 1855 r. był do wypłacenia, w tutej­
szym c. k. Sądzie obwodowym d. 1 9 czerwca 1856 r. o 
godzinie 1 Otój z rana pod następującemi odbywać się 
będzie:

1 - Rzeczone obligacye pojedynczo sprzedawane będą. 
ccinę wywołania przyjętą będzie ostatnia w kra­

kowskim dzienniku Czas notowana wartość kursowa 
tych obligacyj które jedynie za tę cenę lub wyżćj 
nad takową sprzedane będą.

3. ’dyby te obligacye uwolnienia gruntowego na tym 
terminie za cenę. wywołania lub wyżćj tejże pozby- 
temi być nie mogły, natedy zostaną c. k. Sądowi 
krajowemu wiedeńskiemu do zlicytowania giełdowego
odstąpione.

4. Najwięcej ofiarujący, cenę kupna zaraz do rąk komi­
syi lieytacyjnćj w gotówce złożyć winien a po za­
twierdzeniu a^tu  licytacyi nabyte obligacye klauzulą
prz) znania sądownie zaopatrzone i jemu wydane zo­
staną.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia się :
Sąd krajowy wiedeński, celem uwiadomienia po­

łączonego z pierwszą austryacką kasą oszczędnności po­
wszechnego instytutu dobroczynności, jako tćż c. k. Sąd 
krajowy lwowski celem uwiadomienia Sary Fraenkel nie- 
mnićj P- Apolinary i p. Henryka Wisłoccy i p. Erazm W i­
słocki. Nowy Sącz d. 22  kwietnia 185 6.

Z rady c. k. Sądu okręgowego. ( 1 0 2  9- l -S )

E d i k t. (1 0 2 6 -1 -3 )

[182 8.] Vom k. k. N eu Sandecer Kreisgerichte wer­
den in Folgę Einschreitens der Eheleute Norbert und
Mechtilde Lewandowskie bucherliche Besitzers und Be- 
zugsberechtigten der lin Jasloer K reise liegenden, in der 
Landtafel Dom. 155 Pag. 312 u. 3 1 3  vorkommenden
Gtitern Sadki und Grabanina Behufs der Zuweisung des
mit Erlass des k. k. Grundonlastungs-Ministerial-Com- 
mission vom 14 Februar 1856 Z. 444  fu r 0bige Gfi- 
ter Sadki und Grabanina bewilligten Urbarial-Entschfidi- 
gungskapitals pr. 6 7 60 fl. 35 kr. C. M ., diejenigen de- 
nen ein Hypothekarrecht auf den genannten Gfitem zu- 
steht biem it, aufgefordert ihre Forderungen und Ansprfi- 
che langstens bis zum 30. Juni 1856 beim k. k. K reis­
gerichte in Neu-8 andez schriftlich oder m tadlich  anzu- 
melden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a) die genaue Angabe des V or-und Zunamens, dann 

Wohnortes (Haus-Nro) des Anmelders und seines 
allfalligcn Bevollmachtigten, welcher eine mit den 
gesetzlichen Erfordemissen versehene und legalisirte 
Vollmacht beizubringen h a t ;

b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, 
sowohl beziiglich des K apitals, ais auch der allfalli- 
gen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfand- 
recht mit dem Kapitale geniessen;

c) die blieherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d) wenn der Anmelder seinen Aufentbalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaftma- 
chung eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, 
zur Annahme gerichtlicher V erordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittels der Post an den Anmelder, 
und zwar mit gleicher Rechtsw irkung, wie die zu ei- 
genen Handcn geschehene Zustellung, wurden abgesen- 
det werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass deijenige, der die 
Anmeldung in obiger F rist einzubringen unterlassen 
wfirde, so angesehen werden wird, ais wenn er in die Uiber- 
wcisung seiner Forderung auf das obige Entlastungs- 
Capital nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge 
eingewilliget hfitte, und dass er ferner bei der Verhand- 
lung nicht weiter gehórt werden wird. Der die Anmel- 
dungsfrist VcrsŁumende verliert auch das Recht jeder 
Einwendung und jedes Rechtsmittel gegen ein von den er- 
scheinenden Bctheiligten im Sinne §. 5 des kais. Paten- 
tes vom 2 5 September 1850 getroffenes Uibereinkom- 
men, unter der Voraussetzung, dass seine Forderung nach 
Mass ihrer bficherlichen Rangordnung auf das Entlastungs- 
Kapital Oberwiesen worden, oder im Sinne des § . 2  7 des 
kais. Patentee vom 8 November 1853 auf Grund und Bo- 
den versiehert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes 
Neu-Sandez am 2 1 . April 1856.

O głoszenie.
[N r. 3 7 7.) Podaje się do wiadomości publicznój, iż 

w dniu 1 9 maja b. r. o godzinie 11 z rana w kancella- 
ryi szpitala św. Łazarza  sprzedanem zostanie przez pu­
bliczną hcytacyę więcej dającemu 190 centnarów siana 
wagi Krakowskićj.

Z ck. Dyrekcyi szpitali ś. Łazarza i ś. Ducha.
Kraków dnia 10 maja 1856 r. (9 9 4 -2 -3 )

E d i c t a l - V  o r l a d u n g

[N. 2 640.) Von Seite des Bochniaer k . k. Bezirks 
amles werden nachbenannte Milit&rpflichtige Individuen 
und zwar:
H. N. 109 Aus Grobla Johann Zegel . . geb. J .  1 8 3 5

„ 22  „ Swiniary Franz Młynarczyk „ _______
« 9 7 „ Proszówki Martin Zając . „ _______
u 64 „ Bochnia Johann Sekuła . „ _______
r> 13 „ N iedary Johann Jesionka . „ _______
n 8 „ Gawłówek Johann Kasprzycki „ ----------
„ 58 „ Proszówki Franz W róbel . „ ----------
*> 2 8 „ Dąbrowica Josef Kochan . , , ----------
r> 2 g Baczków Jakób W ięcek . , , ----------
55 34 „ Gawłówek Sebast. Tanowski „ ----------

Bochnia H einrich Reiss . „ 1 8 8 4
6 7 „ Dzewin Johann Gołembiowski

n 84 v Bogucice Andreas Moneta . B _____
„ 15 „ Baczków Josef Radlecki . _____

aufgefordert umsogewisser bis 15ten Juni 185 6 hieramts 
zu erscheinen, und der Militarpflicht genuge zuleisten, 
ais im widrigen Falle gegen die Nichterschienende nach 
Vorschriiit des Gesetzes verfahren werden wird 

Vom k. k. Bezirks-Amte.
Bochnia am 7. Mai 18 56 . (1 0 1 9 -1 -3 )

mwmm ^  jgnfftWPfP i mit i in 'spąjpfg

■ n s e r a t y .

1
Skład futer i c*anel<

w Krakowie w Rynku N. 22w Krakowie w R ynku N. 22
poleca wielki zapas świeżo sprowadzonychGGHK /.. IETMiii
najnowszćj mody paryzkićj. Kupujący w znaczniejszój ilo­
ści otrzymują towar ten t a n i e j  z pow odu' wyższći 
w a r to ś c i  banknotów. J

Przytćm przypominam, iż przyjmnję do przecIlo. 
wania przez lato futra i rxecay wełniane.

( 9 3 0 - 6 )



Dodatek do dziennika „ C Z A S tt z dnia 16 maja 1 8 5 6 .

Bardzo ważna wskazówka dla gospodarzy.

f tp *

Jedyny skład główno-wy-
dośw iad-

syłkowy hurtem i częścią
czonego

proszku jako IckuRorneuburgskiego
i odżywiania środka

w Iekarni p o d  „ O r ł e m 44 w  ksiąięcem c. k. obw. mieście K o r n e u b u r g u
za środek odprowadzający. W ielkie on przedstawia korzyści 
dla wszystkich ssących zwierząt, gdyż nader skoro przyczy­
nia sie do polepszenia mleka — a działanie w jakie pół go­
dziny 'juz skończone. Krowy, które z łe  mleko daw ały, w trze­
cim już dniu dostarczają dobrej śmietany. S łu ży  niemniej do 
przeczyszczania bydła kiedy się ma cielić. Cieleta udają się 
widocznie gdy go około 8 dni wciąż używ ały. Nawet u świń 
oddaje im najlepsze usługi. Przeciw zołzom końskim okazał 
się jak  najdzielniejszym środkiem — jak  równie przeciw mo­
rzyskom—a wreszcie przeciw wszystkim chorobom wyżej przy­
toczonym u bydła rogatego. W  ogóle jes t doznanym środkiem 
krew czyszczącym — oddalając z cia ła  pierwiastki chorobowe

Szczęśliwe uleczenia, które się s ta ły  z tego o d z y W -  
proszku dla bydląt, — ( a  to dla jego wybornych i wie­
lostronnie działających w łasności) — używanego przez naj­
sławniejszych konowałów i weterynarzy tak krajowyc i ja  
i ościennych, zjednały mu imię leku na w szystkie s a ości 
wszelakiego bydła. Stąd więc każdemu gospodarzowi po eca- 
nym być powinien, aby takowy w zapasie zawsze b y  m ianj.

Leczy on zupełnie wszystkie choroby płucowe by a roga­
tego. jako to : płucognicia. kaszle i zapalenia. P rzy  roz eciac . 
morzyskach, zatkaniu, — ale to w większych damac , o a- 
zuje sie środkiem nader skutecznym. P rzy  umiar owanem za- 
stósowaniu, — mianowicie przy upartych chorobach służy

Cena: m ały pakiet 2 4 -  wielki 48 kr. m. k. Każdy pakiet jest opatrzony pieczęcią Iekarni o!»- 
ivodon ej korneubnrgtakiej 1 użyciowskazem wraz z świadectwami— a oznaczenia te we­
dług żądania bywają uskuteczniane w węgierskiej, niemieckiej albo słowiańskiej mowie.

Prawdziwość i działalność (ego odźywproszku bydlęcego potwierdza mnogość św ia­
dectw, z których niektóre naprzemian ogłaszanemi bywają.

Prawdziwość i skuteczność tego proszku potwierdzają następujące św iadectw a.
Oo  /* . F ra n c is zk u  J a n a  K w iz d y

aptekarza obwodowego w Korneuburgu. 
Niemoge wstrzymać sie , abym niem iał uwiadomić P*®*

W ie lm o żn y  P a n ie !
Niniejszem upraszamy o spieszne przysłanie nam 250 pa­

czek proszku pożywczego dla bydła przez p. Jonasza spedy­
tora w Pradze pod 3ma karpiami. U pewnego rządzcy 
proszek ten bydlęcy tak dobrze skutkował w bar­
dzo prędkim czasie choremu mocno koniowi, któ­
remu żadne lekarstwa poprzednio dawane nic a 
nic nie pomogły, że rządzca ten obiecał nam 
przysłać świadectwo tej kuracyi na piśmie. Je ­
ślibyś pan sobie tego ży czy ł, tobyśmy mogli przysłać Ci to 
świadectwo.

W yglądamy listu Jego i faktury i załączam y nasze po­
ważanie.' A. Ii. Hirsch i  Sp.

M łody Bolesławów 14 kwietnia 1856.

D o p a n a  A p te k a r z a  obw . w  K o rn eu b u rg u .
Villach 20 kwietnia 1856.

Nieodwołując się bynajmniej do pisma W go Pana z d. 17 
marca, mogę Mu donieść z przyjemnością, że proszek pOę 
źywczy dla bydła Jego wyrobu, cudów tu już 
dokazał, i byłbym w stanie, gdybyś Pan sobie 
tego życzył, nadesłać Mu mnóstwo świadectw
0 jego szybkiej skuteczności, proszek ten bo­
wiem w wielu przypadkach, gdzie użycie wszel­
kiego Innego środka lekarskiego pozostało bez- 
skutecznem i bydlęta poczytywano już za zgu­
bione, okazał się tak zbawiennym, że w trzech 
podobnych bardzo niebezpiecznych przypadkach 
ocalono bydlęta po użyciu jednego tylko pakietu
1 w krótkim czasie do zupełnego doprowadzono 
je zdrowia.

Upraszam przeto Pana o przysłanie mi znowu nowćj par- 
tyi przez p. Alojzego Ebert w W iedniu, a oczekując rychłego 
uwiadomienia o przesyłce i faktury, piszę się

z zupełnem poważaniem Mat. Fiirst.

skuteczności jego proszku pożywczego dla b y d ła , a który 
przewyższa wszystkie znajome mi lekarstw a w chorobach
zwierząt. , , .

Miałem bowiem krowę i dwa młode w ołk i, które zdaniem 
znających się na rzeszy, chorowały na księgosusz, a wszy­
stkie' użyte przeciwko temu środki pozostały bez skutku, tak, 
iż bydlęta te uważałem już za zgubione. Gdy w tem zas ły ­
szałem,'’ że u p- Macieja Fursta w Villach dostanie I anskiego 
proszku pożywnego bydlęcego. Zdecydowałem się więc spró­
bować go raz ostatni i kupiłem paczkę tego proszku, 
po którego zadaniu trzem moim chorym bydlę­
tom dostrzegłem widoczne już polepszenie, ą su­
cha i opięta skóra zaczęła odstawac. Kupiłem 
zaraz drugą paczkę, a zadawszy ją , ucieszyłem 
sie, gdy wszystko troje bydląt wyzdrowiało, kro­
wa zaś więcej teraz daje mieka, niżeli dawniej zanim choro­
w ała. Z  prawdziwą przyjemnością mogę o tćm Panu donieść, 
i pozostaje uniżonym s łu g ą  Szym on Oberrauter

karczmarz i właściciel ziemi. 
St. Huprecht pod Villach 29 kwietnia 1856.

Świadczę o prawdziwości powyższego, tudzież stwierdzam 
własnoręczność podpisu 

(L . S .) Schoffmann przełożony.

W ie lm o żn y  P a n ie !
Upraszam znowu o spieszne przysłanie 5ciu du­

żych paczek owego wybornego proszku bydlę­
cego i załączam  kwotę 4 z łr . m. k.

Dnia 27 kwietnia 1856.
Z najgłębszćm  uszanowaniem Franciszek Kremel, 

zawiadowca dóbr w Zieranowicach pod Holczem 
w Morawie.

W  1
W ie lm o żn y  P a n ie !

' krótkim przeciągu czasu spotrzebowałem już dwie pa r-  
tye proszku pożywczego bydlęcego, i winienem stwier­
dzić, że wyrób ten nad spodziewanie zadziwia­
jący miał skutek w każdej chorobie wewnętrz­
nej u koni, bydła rogatego itd. P. Keller piwo­
war z Weiss-Oehlhiitten użył na moje zalecenie 
proszku tego pożywczego dla swego konia, na 
którego już wcale nic nie rachował; 4m a małemi 
paczkami przyprowadził wszakże konia tego do 
zupełnego zdrowia. Drugi zadziwiający wypa­
dek : P. Franciszek Mehlhuba rządzca z Shneni- 
ka miał 4ro-letniego konia od dwóch lat chore­
go, a lubo wszelkich używał środków, przecież 
koń z dnia na dzień miał się gorzej, przez uży­
cie zaś proszku pańskiego, wkrótce wyzdrowiał, 
^k , iż po dwóch tygodniach leczenia, można go 
było zaprzadz; we wszystkich również innych 
Przypadkach proszek ten najlepsze wywierał 
skutki. Winienem przeto objawić tu istotne moje 
przekonanie o tym wybornym środku lekarskim 
dla bydła i zalecam go każdemu jak  najmocniej. 
Zarazem upraszam, przesłać mi za otrzymaniem tego listu 
100 małych paczek koleją żelazną. W  oczekiwaniu tćj nad­
sy ła ł  zostaję z prawdziwem poważaniem Wielmożnege Pana 

Littau 27 kwietnia 1856. Fr. Wtral.

P a n u  F ra n c is zk o w i J a n o w i K w izd z ie
aptekarzowi obwodowemu w Korneuburgu.

O p ie ra ją c  s ic  n a  p on iżć j w y ra ż o n ćm  zd an iu , n iem o g e  pom i 
n a ć  donieH ienia P an u  o tćm  co n a s tę p u ję ,  w a r to  
podać  do w iadom ości p u b liczn ć j, g d y ż  s k u t e c z n o ś ć
s ki ego proszku pożywnego i uzdrawiającego dla 
bydła, dochodzi do nadzwyczajności.

Miałem bowiem krowę, którą od niejakiego 
czasu przeznaczyłem n a ‘utuczenie , wszelako pomi­
mo najlepszej karmi, z jaw ił się kaszel, a krowa zamiast na­
bierać m ięsa, coraz bardziej chudła, / a  poradą p. Macieja 
Fursta tutaj, postanowiłem nareszcie kupić m ałą paczkę pro­
szku pożywnego, wyrabianego przez Pana , dawałem potem 
wedle załączonego przepisu codziennie krowie pewną dozę 
proszku, a° ta po zużyciu jednej małej paczki, nie- 
tylko straciła kaszel, ale na podziw m ój, w cią­
gu tego czasu przybyło jej na wadze centnar, 
tak , iż wciąż się pasła coraz lepiej i w krótkim 
przeciągu czasu'gotową na rzeź będzie.

Nie zaniedbuję donieść Panu o tem, byłoby bowiem z wiel­
kim pożytkiem podać to zdarzenie do wiadomości powszech­
nej, ażeby zwrócić uwagę panów ekonomów, na skutecznosc 
istotna tego proszku pożywnego bydlęcego, któremu dawniej 
wcale'niedowierzałem , a  przytem radzę każdemu ekonomowi, 
aby m iał zawsze w domu przynajmniej jednę paczkę tego 
proszku w zapasie, by w przypadku niespodziewanego zapa­
dnięcia bydła można go zaraz zadawać, albowiem skutek 
onego uzdrawiający niepodpada najmniejszej wątpliwości.

Villach 1 maja' 1856. Z uszanowaniem
Jan  Fischer rzeźnik i właściciel domu.

Prawdziwość podpisu poświadcza się
Przełożony gminy Villach 1 maja 1856.

S .) / a  Burm istrza Edwin Clement sekretarz.

4. Prawie szczegółowe jest jego działanie na ogólny system lymfatyczny i Krnczołowj.
pomnaża bowiem jego działalność i rozpuszcza tamże naskładane chorobowe pierw iastki; czyniąc je  płynnem i, zmusza ich 
wydalenie z ustroju zwierzęcego. Mianowicie wywiera swój w pływ na naczynia zwierząt mleczne, których sprawę reguluje, 
podnosi i tak  w jakościowym jak  i ilościowym względzie polepsza. _

5. Przy wszelkich tych w łasnościach proszek ten jest łatwostrawny, podczas gdy w szybkim przechodzie 
zostawia osad maczny i znaczną ilość roślinnego szlamn, które to pierwiastki bogacie się w nim znajdują, wtedy wszelako 
nigdy nie przeszkadza trawieniu u bydląt; owszem przeciwnie nawet utrzymują się one przy tym proszku ciągle w wesołym  
stanie; a jeśli pierwćj słabemi by ły , poprawia je , zasila i wzmacnia, a przez to cały  ich organizm polepsza.

6. Przytóm sk ład  tego proszku odżywczego je s t daleko prostszy aniżeli chciano mniemać o tem, i to stawia najdobitniej­
szy dowód, że składjego podług rozumowo-umiejętnych zasad jest obrachowanym, że przez to działanie tem je s t dogodniejsze, 
ponieważ powszechny proces chemiczny traw ienia, rozpuszczalność i przyzwoistość pierwiastków tem ła tw ie j, pewniej i
szybciej po sobie następują. ,,

7. I to także nie może być pominiętem, że z tym odzywproszkicm w wielu cesarskich dominiach i we wielu pańskich 
posiadłościach, znamienite poczyniono próby, które w swym rodzaju szczęśliwe i uderzające okazały wypadki, tak . że o 
jego wyborności jeden i jeden tylko panuje głos. ____  (2 2 0 -1 -3 )

(800) GŁÓWNY SKŁAD (3 )

■  I  111 % ri '  W
prawdziwej rosyjsko-chińsk iej karawanowej

’ paczkach \ funtowych oplombowanych, 4/4 funtowe paczki herbaty czarnćj z kwiatem złr. 3, o 3

7, 12, 15, 4/44/, funta herbaty żółt. złr. 10, 12, oprócz tego herbata w kulach, za kulę złr. 2,
w formie cegły za 1 funt złr. 2 .—  Wibloletnie stosunki handlowe zRosyą postawiły mię w możności 
zaopatrywania mojego składu ciągle w dobór najlepszej herbaty rosyjsko-chińskićj karawanami spro- 
wadzanój. Wszelkie przezemnie dostarczane gatunki herbaty karawanowój są szczególniejszej dobroci, 
i należą do najprzedniejszych, które starannie zapakowane, zachowują w przewozie swoje pierwotne 
własności, nie tracąc nic ze swój ożywczój naturalnój mocy, nieosłabiając nerwów bynajmnićj —  pod 
czas gdy inne gatunki herbaty sprowadzane morzem, pod wpływem powietrza i wilgoci morskiój zo­
stają pozbawione tych zalet, mianowicie delikatnego smaku aromatycznego. Tak zwietrzałój herba- 
cie nadają sztuczny zapach kwiatem Olea fragrans Yhl. itp. z wielkim atoli ludzkiego zdrowia u- 

szczerbkiem, gdyż surogat ten działając mocno na nerwy, sprawia drażliwym osobom bezsenne nocy, drżenie członków, 
a co najgorsza, osłabia żołądek. Gdy jednak z różnych stron, mianowicie z Brodów mnóstwo poślednićj herbaty z Anglii 
na stały ląd, a następnie w kraje c. k. austryackie i inne wprowadzanćj mają podrabiane etykiety i są na sposób ruski o- 
plombowane uchodząc za prawdziwą rosyjsko-chińską herbatę karawanową, widzę się przeto spowodowanym ostrzedz kupu­
jących, donosząc, iż przezemnie sprowadzana herbata przychodzi wprost z Rosyi już moją firmą opatrzona i oplombowana 
w Ył-fcntowyeh paczkach, o czćm każden kupujący przekonać się może, wziąwszy z mojój najlepszój herbaty 1 funt za 
złr. 3, a gdzieindziój także 1 funt za złr. 7 do 12 i niech w równych częściach każdą z osobna, w jednakowój ilości wody 
zrobioną porówna, wtedy okaże się, że moja herbata pomimo że o wiele tańsza, jest nierównie lepszą od dwa razy droi- 
szój z Brodów lub skądinąd kupioućj herbaty, która w znacznych transportach z Brodów na całą Galicyą w paczkach 
jedno-funtowych oplombowanych rozsyłaną zostaje, jak to dowody przezemnie posiadane każdego przekonać mogą. Po­
daję tu zarazem do wiadomości Szanownćj Publiczności, że w całój Rosyi tańszój herbaty niema jak 1 funt wagi rosyj­
skiej albo polskiój po rub. sr. 1 ł/a czyli złr. 2 '/2 m. k. sr., na tańszą cenę Rosya nieposiada herbaty.

Tejże 
w Agram N. Gawella.
„ Białćj Karola Haempel.
„ Bemie Franc. Willmann.
„ Bochni Paweł Niedzielski.
„ Buczaczu J. Czerkawski.
„ Cieszynie C. J. Breitkopf. 
v Czornioweach Th. Zacharyasiewicz. 
„ Dzikowie Narcyz Giryński.
„ Drohobyczu Cb. Piroszka.
„ Grosswardein J. C. Róssler.
„ Gablonz Franc. Pietsch.
„ Josefstadt J. E. Potsch.
„ Josefstadt Ed. J. Traxler.

podberbaty n a b y ć  można w handlach 
w Jarosławiu Bracia Juśkiewicz.
„ Kołomei Th. Zacharyasiewicz et C. 
v n Zacbar. Krzystofowicza.
„ Komornie Karol Borghese.
„ Leibach Jan Klebel.
„ Myślenicach Jan Dzięgielowski.
„ N o w y m -Sączu J. Kosterkiewicza wd. 
„ Neutitschein Vine. Stumpf.
B Ołom uńcu J. P. Hackensóllner. 
v Przem yślu Edw. Machalskiego.
„ Pradze Aug. Kóhler.
„ „ J. B. Chlumetzki.
„ Rzeszowie F. Jaśkiewicza

firmami:
I-oz wado wie Karol Marecki.
Samborze Fr. Karola Gilatowskiego' 
Sissek Franc. Pokorny.
Temeswarze Joh. Jancovits.
Tarnowie Józ. J»hn.
Turce u A. Czyrniańskiego.
Udynie Giovanni Battiste Amarli. 
Wiedniu F. B. Geitler Riemerstrasse. 

„ Dienstl et Meinl Straucłi- 
gasse N. 238. 

Wadowicach Ig. Brosig. 
Zaleszczykach J . Kodrębski et Com. 
Znaim Jos. Schwarzer.

Karol Herrmann w  K rakow ie .

S z a n o w n y  P a n i e !
Za nadesłany mi ostatnim razem proszek pożywcz, 

bydła, składam  moje najżywsze podziękowanie, g d y ;
kowy okazał się jako wyborne lekarstwo 
źrebiąt chorych ńa zołzy
najuprzejmiej o nadesłanie mi 1

dla 
ta- 
dla

w skutku tego upraszam 
10 dużych paczek.

Trzciana w obwodzie T arnow skim  d. 13 marca 1856.
Schaffer dzierżawca dóbr.

G t i ó w n y  s k T a d  tegoż P R O S Z K U
utrzymuje w K R A K O W I E  dla Galicyi Kirchmayer i Syn. -  W MYŚLENICACH ma sprzeda z częściową 1 

A. Łowczyński. _  w PRZEWORSKU S. Keller. -  w SAMBORZE Józef Knegseisen aptekarz. -  
„  w STANISŁAWOWIE J. Tomanek aptekarz. _

w Białej u C. Stampla. w  Radziechowie u A. Jaśkiewicza apt. w Tysmienicy u^Necki aptekarza.
Necki,ego aptekarza.

u Ign. Baiana.

w Kołomyi u Nowickiego aptekarza, 
w K ałuszy u Schlesingera aptekarza, 
w Stryju u J. Sidorowicza aptekarza. 

Tarnowie u J. Jahna.

w  Buczaczu u
w  C zerniow cach u J.'Schńitrta'. 
w  C ieszynie u E._ F. Schrodera.
w Jarosław iu
I H T "  Ci z

z a r a z  k p o ^ ia s tapionćm obopólnem porozumieniu w czasopismach ku wiadomości publicznej pódan 
-  W y sz ła  świeżo w łaśnie u PivePa i Kecka w W iedniu broszura o skuteczności. 

J E S J I  ciu, je s t do nabycia we wszystkich powyżej wymienionych firmach.

w Tłum aczu u Zopotha aptekarza, 
w W adowicach u Schwarza i Hcinzego. 
w W ieliczce u B. W ontorek wdowy.

panów aptekarzy i kupców, którzyby sobie życzyli podjąć sk ład  tegoż, raczą się zgłosić wprost albo do 
i  S y n a  w  K r a k o w ie ,  albo też do S k ła d a  g ł ó w n o - p r z e s y ł k o w e g o  w  K o r n e u b u r g u  — i będą

innńm fłbOPOlnem porozilmi _  -    A /.U U»» nnhllA.KnBl I) o d ani •
działaniu i szczegółowem uży-

J S a jc zy ty w a ń sze  a u s try d e k ie  d z ie n n ik i o g ło s iły  w ła śn ie  w y ­
p a d k i z  tego p r o s z k u  o tr zy m a n e  p r z e z  s ła w n y c h  w e te r y n a ­
r z y  i  z ie m ia  n i n ó w , k tó r e  m y  tu ta j  w  w y ją tk u  p o d a je m y .

J ed en  z  n ich  p o d a je :
1 S z c z e g ó l n i e  s k u t e c z n y  w p ł y w  n a  t h a n k ,  s z l a m u t e  u s t r o j ó w  o d d y c h a n i a .  krtani, tchawicy, 

konarów tchawicznych i płuc, których czynność podnoś1i, gdjRównocześnie p o p r a w i a  wydzielanie nienaturalne tak w jako 
ściowym jak  i ilościowym względzie, które zostało z _ot_’ ” ko' e' swojej.

2. i*odobnie dobroczynny wpływ wyw»e ug '?ek’ JęliłB "!*
|y i  on tamże zgęszczone i zatrzymane soki rozcieńcza, P śywotmejs.gdyż

cały żywotny system.
sze i regularniejsze wyrobienie

soków  N ajw łaśc iw ić j dz ia ła  na skó ry  śluzow e ż o łą d k a , P°“ ie^ / ® “ *e i® d.<deko znakom itszego w ydzielania pobudza, 
so .- J -  -   u w ie d z io n y c h  barw nik jakoteź  szczegóhućj b iałko w e  krw . i przez to przyczynia3. P o m n a ż a  z przyczyn przywiedzionych 
się do szybkiego i radosnego polepszenia się bydlęcia.

Zabezpieczenie przeciw szkodom przez
GRADOBICmi

u ces. król. uprzywil. towarzystwa zabezpieczającego

MUMIOM AD&IATiCA DI SIGURTA
z funduszem zaręczającym , wynoszącym  7 , 0 0 0 , 0 0 0  z łr . m. k.

Podpisana ajeneya jeneralna podaje do wiadomości pow szechnej, że reprezentowany 
przez nifj, pow yższy zak ład  zabezpieczenia, oprócz udzielanych dot§d zabezpieczeń prze­
ciw szkodom ogniow ym , uszkodzeniom transportów, tudzież na przeżycie i dożywocia, 
teraz równie zaprow adziła

zabezpieczenie przeciw szkodom
PRZEZ GRADOBICIE

za opłaty  sta łych  premio w, na podstawie

( iilliiMł ilctfii wynagrodzenia,
i poleca ten zak ład  panom właścicielom dóbr ziem skich, dzierżawcom i gospodarzom
wiejskim do licznego udziału.

W szelkich potrzebnych wiadomości i objaśnień udziela chętnie tak podpisana A jeneya 
jeneralna w swym biórze we Lwowie (p rzy  rynku w kamienicy YVeigla pod N. 2 3 9  
na pierwszem piętrze) jako też w szyscy jej ajenci powiatowi.

A je n e y a  je n e ra ln a  d ła  O a łicy i i  B u k o w in y
uprzyw. Riunione Adriatica di Sicurta w Tryeście.( 6 5 9 -6 ) c. k.

Podpisany og łaszam  niniejszem iż z początkiem m aja r. b. otwieram w K rakow ie
nowo założony

mm
i norymberskich

Tarnowiepodobny do tego w 
będę , a  zakupiw szy znaczne 
polecam je  iako i w a |nowie 
mianowicie
z ło te  i 
tiierin

lat
tak

prowadzę i 
w Wiedniu

który tam już od 10 
ilości różnych towarów 

tu jako i w Sarnowie zaręczając za ceny bardzo umiarkowane
k w iatk i, tiile, blondyny, iluzye,

nadal
jako

(9 3 1 -5 )

prow adź'1
w L ipsk"
i rze te ln i 

______ , g a le 11*
wszelkie 'dekoracye do munduru dla c. k. urzędników i wojskowych, A * 1**" 

na zęby i rozmaite inne towary.
Józei •lalin

w Rynku głównym  na prost w ieży ratusznej- ^

Turnipsu

wodę

K S I Ę G A R N I A  k a t o l i c k a
otrzymała znaczny transport

ram  a loconycl i
gotowe do ryciny Kopernika m‘có będzie. (9 8 5 -3 )

Antoni Kłobukowskt Redaktor odpowiedzialny. D rukarni C zasu.

siennćj S c i o r n i ó w k ą
do składu wszelkich nasion 
skiego w Krakowie.

Czapliński Antoni zarztjdzca drukarni.


